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WIELKOPOLSKI
Mixon odgrzewa stary plan

wietnamizacji46 wojny
Wycofanie wojsk USA jedynie

Prezydent Nixon wygłosił w poniedziałek wieczorem cza­
su waszyngtońskiego zapowiadane od tygodni przemówie­
nie na temat „całokształtu problemu wietnamskiego”.

Przemówienie transmitowa 
ne na bieżąco przez wszyst­
kie główne stacje telewizyjne 
było w praktyce rozszerzo­
nym, pełnym retoryki powtó­
rzeniem znanego planu „wiet 
namizacji” wojny, w którym 
wycofywanie wojsk amery­
kańskich uzależnione jest od 
rozbudowy armii sajgońskiej i 
podniesienia jej „siły bojo­
wej”.

Jak poinformował uprzed­
nio rzecznik Białego Domu 
treść przemówienia była „kon 
sultowana” z rządem sajgoń- 
skim. I jak się okazało, saj- 
goński marszałek Ky trafnie 
przepowiedział, iż przemówie­
nie to nie będzie zawierać ni 
czego nowego.

Jedyna „nowość” — w porówna 
niu z dawriejszymj wypowiedzią

tekście dawnej, obecnej i przy­
szłej polityki wietnamskiej Sta­
nów Zjednoczonych. Jest • to zna 
ne odwoływanie się do „obrony 
wolności”, honoru Stanów Zjed 
noczonych i patriotycznej jednoś 
ci amerykańskiego społeczeństwa. 
Wszystko to zostało obficie okra­
szone wywodami na temat „poko 
jowych inicjatyw” Waszyngtonu i 
„nieprzejednanej postawy” prze­
ciwnika.

Przyjęliśmy
Nixon

powiedział
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Uitrzuki coraz Ładniej iza

52 rocznica Rewolucji Październikowej

mi Nixona w kwestii Wietna-
mu — polegała na tym, że tym ra 
rem plan „wietnamizacji” przed­
stawiony został w szerokim kon-

plan opracowany
wspólnie z rządem Wietnamu 
Południowego co do całkowite 
go wycofania wszystkich ame 
rykańskich lądowych sił zbrój 
nych i zastąpienia ich przez 
wojska południowowietnam- 
skie. Prezydent, jak wynika 
to z jego wypowiedzi chce 
ten plan realizować z „po­
zycji siły”. Uzależnił on też 
jego realizację przede wszyst 
kim od „wzrostu potencjału 
bojowego” wojsk sajgońskich, 
od postępów negocjacji parys

Radni Poznania dyskutowali 
nad działalnością samorządu mieszkańców 
| W. Jarosiński na sesji Rady Narodowej |

kich oraz od stopnia aktyw­
ności bojowej przeciwnika. 
Nixon nie cofnął się przed 
próbami szantażu wobec pa­
triotów południowowietnam- 
skich oświadczając, iż jeśli 
aktywność bojowa przeciwnika 
wzrosłaby w istotny sposób 
dostosujemy do tego nasz 
harmonogram wycofywania 
wojsk. Nie zawahamy się — 
powiedział Nixon — przed 
podjęciem w takim wypadku 
odpowiednich kroków”.

W przemówieniu Nixona 
znalazły się fragmenty nawo 
łujące do „zjednoczenia całe­
go społeczeństwa” oraz pogróż 
ki pod adresem przeciwni­
ków wojny wietnamskiej.

REAKCJE NA 
PRZEMÓWIENIE

Rzecznik delegacji Tymczasowe­
go Rządu Rewolucyjnego Republi­
ki Wietnamu Południowego oświad 

czyi we wtorek, że przemówienie 
prezydenta Nixona nie zawiera nic 
nowego. Delegacja TRJt na konfe­
rencję paryską — stwierdził rzecz 
nik — będzie dążyć nadal do słusz 
nego uregulowania problemu na 
konferencji paryskiej, opierając 
się na 10-punktowym planie jego 
kompleksowego rozwiązania oraz 
do przywrócenia tą drogą pokoju 
w Wietnamie.

Dokończenie na str. 2

W Ustrzykach Dolnych, tak jak i 
w całej" Rzeszowszczyźnie, w cią­
gu ostatnich lat dokonano wiel­
kich przeobrażeń. Miasto stało 
się nie tylko znanym ośrodkiem 
turystycznym, ale coraz bardziej 
podnosi swoją rangę przemysło­
wą. Obok przemysłu naftowego, 
w szybkim tempie rozwija się tu 
przemysł drzewny i przetwórstwa 
rolniczego. Obok nowoczesnych 
zakładów 'wyrosły nowe bloki 
mieszkalne i domki jednorodzin­
ne. Miasto położone w środku 
Bieszczad staje się z dnia na 
dzień coraz ładniejsze. Na zdję­
ciu: Ustrzyki Dolne z lotu ptaka.
W głębi nowy hotel turystyczny.

Fot. — CAF — Kwiatkowski

Kierunki rozwoju samorządu mieszkańców były tema-
tern wczorajszej sesji Rady
Uczestniczył w niej także 

członek KC PZPR i Rady 
Państwa, sekretarz Ogólno­
polskiego Komitetu FJN — W. 
Jarosiński. W sesji, której 
współorganizatorem był Po­
znański Komitet FJN, brał 
także udział wicedyrektor Biu 
ta Rad Narodowych Rady

Narodowej Poznania.
FJN, samorządu mieszkań­
ców i organizacji społeczno- 
politycznych.

Wprowadzeniem do dyskusji
stał się referat 
przez sekretarza 
RN Poznania — 
Dotychczasowe

wygłoszony 
Prezydium 

J. Switaja. 
doświadcze-

Państwa Hattowski.
Przybyli na nią też m. in
przedstawiciele komitetów

W Bundestagu 
o stosunkach NRFNRD

Wszystkie frakcje parlamen­
tarne bońskiego Bundestagu 
przygotowują się do środowe­
go, plenarnego posiedzenia or­
ganu ustawodawczego NRF. 
Na porządku dziennym obrad 
będzie się znajdować sprawa 
stosunków NRF — NRD. Po­
nadto na posiedzeniu tym zo­
staną wybrane komisje parla­
mentarne.

Sprawie środowego posie­
dzenia Bundestagu poświęcone 
były wczorajsze popołudniowe 
obrady wszystkich frakcji par­
lamentarnych (SPD, FDP i 
CDU). (PAP)

Na Wybrzeżu Gdańskim 
wichura zmalała

Na Wybrzeżu Gdańskim siła wia 
tru zmalała we wtorek do 5—fi 
stopni w skali Beauforta. Ryba­
cy opuszczali bazy, w których cze 
Kali na poprawę pogody. Pierw­
sze wypłynęły na łowiska kutry z 
Władysławowa, Helu i Swibna.

Natomiast rybacy kutrów duń 
skich i NRF nie opuścili jeszcze 
naszych portów, w których schro­
nili się przed sztormem. (PAP)

nia wykazały, że samorządy 
mieszkańców są predestynowa 
ne do rozszerzania swej dzia 
łalności, zwłaszcza jeśli cho­
dzi o większy wpływ na pra­
cę poszczególnych ogniw admi 
nistracji. Dowiódł tego m. in. 
Komitet Osiedlowy na Dębcu. 
Dwa lata temu przejął on na 
siebie niektóre uprawnienia 
administracji domów miesz­
kalnych. Posunięcie to przy­
nosi coraz lepsze wyniki. Ten 
przykład może w przyszłości 
posłużyć do stworzenia w ca­
łym mieście komitetów osie­
dlowych. W skład ich, zależ­
nie od liczby mieszkańców da 
nego rejonu, wchodziłoby od 6 
do 14 komitetów blokowych. 
Natomiast w dużych budyn­
kach mieszkalnych, zwłaszcza 
wieżowcach powinny działać 
komitety domowe.

Kom;tety osiedlowe, jako 
główne ogniwo więzi miesz­
kańców z radami narodowy­
mi, powinny także współdzia 
łać z innymi organizacjami 
społecznymi, przede wszyst­
kim komitetami FJN i tere­
nowymi grupami partyjnego 
działania.

Dokończenie na str. 6

Delegacja Wietnamu 
Południowego na Kremlu
Premier Związku Radziec­

kiego, Aleksiej Kosygin przy 
jął we wtorek rano na Krem 
lu delegację Narodowego Fron 
tu Wyzwolenia Wietnamu Po 
łudniowego i Tymczasowego 
Rządu Rewolucyjnego Repu­
bliki Wietnamu Południowe­
go.

Podczas spotkania omówio­
no problemy związane z agres 
ją amerykańską w Wietnamie, 
a także dokonano wymiany po

Narada towarzystw 
przyjaźni w Pradze

Z inicjatywy Towarzystwa 
Przyjaźni Czechosłowacko-Ra 
dzieckiej odbyła się w dniach 
30 października — 3 listopada 
w Pradze międzynarodowa na 
rada towarzystw przyjaźni eu 
ropejskich krajów socjalistycz 
nych ze Związkiem Radzie­
ckim i Towarzystw Przyjaź­
ni i Kontaktów Kulturalnych 
ZSRR z Zagranicą.

• Uroczysta akademia w Auli UAM
• Przyjazd delegacji KP Ukrainy

Jutro w przeddzień 52 rocznicy Rewolucji Październiko­
wej odbędzie się o godz. 17 w Auli UAM w Poznaniu uro­
czysta akademia. Program przewiduje przemówienie okolicz­
nościowe i część artystyczną w wykonaniu Wielkopolskiej 
Orkiestry Symfonicznej, Pozn ańskiej Piętnastki Radiowej, 
solistów Opery Poznańskiej i aktorów teatrów dramatycz­
nych. Tego samego dnia o godz. 14 nastąpi uroczyste składa­
nie wieńców przed pomnikiem na Cytadeli.
Z okazji 52 rocznicy Rewo-

lucji Październikowej 
wa do Poznania dziś 
nach popołudniowych 
cja Komunistycznej 
Ukrśiny z Charkowa

przyby- 
w godzi 
delega- 

Partii 
w skła­

dzie: Michał Mikołajewicz Po- 
Jeszko — I sekretarz Komitetu 
Rejonowego KPU w Łozow- 
sku, Nina Wasiliewna Jonien-
ko sekretarz Komitetu

riew sekretarz Komitetu
Miejskiego KPU w Kupiań- 
sku, Wasil Fiodorowicz Kowa 
Iow — zastępca kierownika 
Wydziału Propagandy i Agita 
cji Komitetu Obwodowego 
KPU w Charkowie i Andrej 
Markowicz Żrebin — zastępca 
sekretarza Komitetu Zakłado­
wego fabryki „Elektrodziasz- 
masz”. Delegacja będzie prze

Dzielnicowego KPU w Charko bywać w Wielkopolsce do 12
wie, Stiepan Iwanowicz Sucha

glądów dotyczących 
ków między ZSRR 
bliką Południowego 
mu oraz na temat

stosun- 
a Repu- 
Wietna-
szeregu

spraw międzynarodowych in­
teresujących obie strony.

PAP

Jak stwierdza oficjalny ko­
munikat, na naradzie omawia 
no zagadnienia współpracy w 
obchodach setnej rocznicy u- 
rodzin Lenina i dokonano wy 
miany doświadczeń z pracy 
przygotowawczej do tych ob­
chodów. (PAP)

W jednym dniu dwa 
porwane samoloty
Jak podaje Agencja Reutera, 

we wtorek samolot pasażerski 
Nikaragui lecący z Managui do 
stolicy Meksyku został zawró­
cony na Kubę przez uzbrojone 
go osobnika. Wczoraj uprowa­
dzono również na Kubę samo 
lot brazylijski. (PAP)

bm. interesując się głównie 
pracą partyjno-polityczną. Ju 
tro delegacja KPU z Charko­
wa zapozna się z poszczegól­
nymi dzielnicami Poznania, 
złoży wieńce na Cytadeli, zwie 
dzi Park Przyjaźni i weźmie 
udział w uroczystej akademii
w Auli UAM. (ms)

Wojsko w 100-lecie 
urodzin W. Lenina

Wyniki lotu kosmicznej „trojki

W niedalekiej przyszłości 
radziecka stacja orbitalna

Ostatni radziecki eksperyment kosmiczny jest związany z 
zadaniem utworzenia w niedalekiej przyszłości stacji orbi­
talnej z załogą na pokładzie — oświadczył prezes Akademii 
Nauk ZSRR Mścisław Kiełdysz na konferencji prasowej po­
święconej pierwszemu grupowemu lotowi trzech statków 
kosmicznych „Sojuz 6”, „Sojuz 7” i „Sojuz 8”.

Ten grupowy lot został za­
kończony 18 października br.

Był on kontynuacją realiza­
cji radzieckiego programu eta 
powego badania wokółziem- 
skiej przestrzeni kosmicznej 
przy użyciu statków z serii

Możliwość przystąpienia 
Wielkiej Brytanii do EWG

POGODA
ł bcdzie zachmurzenie duże 

scam* opady. Temperatura
TKsVmalna od 8 st. na północy 

?ł‘ w centrum i 15 st. na 
b ?Vdniu. Wiatry dość silne pory 
W1SW, z kierunków zachodnich.

Agencje prasowe donoszą o możliwości zmiany stanowiska Fran­
cji wobec projektu przystąpienia Wielkiej Brytanii do Wspólnego 
Rynku. Kwestia ta znajduje się w impasie od wielu lat. Francuski 
minister spraw zagranicznych Maurice Schumann oznajmił w po­
niedziałek na konferencji prasowej w Luksemburgu, że Francja 
uzależnia rozmowy w sprawie kandydatury W. Brytanii do EWG 
od 2 warunków wstępnych. Po pierwsze musi być rozwiązana kwe­
stia finansowania rynku rolnego. Po wtóre kraje „szóstki” powin­
ny uzgodnić stanowisko co do przyszłego rozwoju Wspólnoty, w 
tym swoje stanowisko wobec rokowań z W. Brytanią.

Projekt przystąpienia W. Brytanii do EWG będzie także omawia­
ny na rozpoczynającej się w Luksemburgu kolejnej sesji parla­
mentu EWG .(PAP)

„Sojuzów”. Rozwiązano po­
myślnie nowe pod względem 
jakościowym zadania związa­
ne z tworzeniem pilotowa­
nych stacji orbitalnych i oprą 
cowywaniem metod manewro 
wania w szerokim zakresie 
statkami na orbicie wokół- 
ziemskiej.

M. Kiełdysz ocenił wysoko do­
świadczalne spawanie metali do­
konane na statku „Sojuz 6”. Do­
konano spawania cienkich blach 
ze stali nierdzewnej i tytanu oraz 
skrawania stali nierdzewnej, ty­
tanu i aluminium. Prowadzono 
także obróbkę materiałów nieme 
talowych.

W czasie lotu wykonano szero­
ki program badań naukowych. M.

Proces zbrodniarzy 
z obozu „Dora“

Prokurator zachodnionie- 
miecki zażądał w poniedziałek 
kary dożywocia (najwyższej w 
NRF) dla dwóch ludobójców, 
byłego SS-fuehrera Helmuta 
Bischoffa (lat 61) z Hamburga 
i Ernsta Sandera (lat 56) z 
Bottrop oraz kary 10 lat wię­
zienia dla trzeciego zbrodnia­
rza Erwina Busty (lat 64) z 
Monachium. Proces toczy się 
w Essen od 1967 roku. Akt 
oskarżenia zarzuca im popeł­
nienie zbrodni lub współudział 
w morderstwach na terenie 
obozu koncentracyjnego „Do­
ra”. (PAP)

Wystrzelono „Kosmos-308"
We wtorek wystrzelono w Związ 

ku Radzieckim sztucznego satelitę 
Ziemi, „Kosmos 308”. Sputnik bę­
dzie prowadził badania kosmicz­
ne zgodnie z wcześniej ogłoszo­
nym programem. (PAP)

Wraz z całym społeczeńst­
wem żołnierze Ludowego Woj 
ska Polskiego uroczyście ob­
chodzić będą 100-lecie uro­
dzin Włodzimierza Lenina. 
Wprowadzeniem do obchodów 
były posiedzenia komitetów 
partyjnych, poświęcone pra­
cy ideowo-wychowawczej w 
organizacjach partyjnych i ko 
łach młodzieży wojskowej, ze 
szczególnym uwzględnieniem 
tematyki leninowskiej.

Tematy zawarte w progra­
mach kół studiowania podsta 
wowych zagadnień marksiz- 
mu-leninizmu oraz konferen­
cji i seminariów ideowo-poli- 
tycznych i WUML uwzglę­
dniać będą szeroko leninow­
ski dorobek w dziedzinie 
nauk społeczno-ekonomicznych 
oraz uchwały moskiewskiej 
narady partii komunistycz­
nych i robotniczych. (PAP)

Kiełdysz zaznaczył. radziecki
program badań przestrzeni kos­
micznej przewiduje łączne wyko­
rzystywanie różnych środków tech 
nicznych, W celu przenikania do 
mało zbadanych i trudno dostęp­
nych obszarów przestrzeni kos­
micznej były dotychczas i będą 
nadal używane stacje automatycz 
ne. Skuteczność takiej metody 
wykazały na przykład loty w kie 
runku nlanety Wenus. (PAP)

Nowe wstrząsy 
w Banja Luce

Jak informuje agencja Tanjug, 
obserwatorium astronomiczno-geo 
fizyczne w Lublanie zarejestro­
wało w ciągu ostatnich 4 godzin 
dwa wstrząsy podziemne w oko­
licach Banja Luki — miasta w 
prowincji Bośnia i Hercegowina, 
które niedawno zostało prawie 
całkowicie zniszczone podczas 
trzęsienia ziemi. Wstrząsy zare­
jestrowano w poniedziałek o go 
dżinie 17.45 czasu lokalnego i we 
wtorek o godzinie 4.25 nad ra­
nem. Miały one siłę 5 i 4 stopni.

U Thant przyjął 
kosmonautów ZSRR 
Sekretarz generalny ONZ 

U Thant przyjął w poniedzia­
łek w swojej nowojorskiej sie 
dzibie radzieckich astronau­
tów Gieorgija Bieriegowoja i 
Konstantina Fieoktistowa.

W spotkaniu wzięli udział
amerykańscy astronauci
Frank Borman i William An­
ders oraz wielu delegatów i
urzędników 
ONZ.

sekretariatu

Radzieccy astronauci opo­
wiadali o swych przeżyciach 
w czasie podróży w kosmos;

pap. ;



Od poniedziałku bez incydentów

Układ palestyńsko-libański
Sprawa chińska 
na forum ONZ

^dzia wylądują Gó&onauai

wchodzi w życie
Generał Emil Bustani, dowódca armii libańskiej i szef 

delegacji swego kraju na
■ wtorek rano stolicę ZRA, 
Bejrutu. Przebywał on w 
dzień. Na lotnisku żegnał 
nerał Fauzi.

rozmowy w Kairze opuścił we
udając się w drogę powrotną do 
Kairze przez cały ubiegły
go

ty-
egipski minister obrony, ge-

Większość radiostacji oraz 
dzienników w krajach arab­
skich opublikowała materiały 
na temat szczegółów zawarte 
go w poniedziałek porozumie 
nia między komandosami pa­
lestyńskimi a armią libańską. 
Prasa arabska obszernie cytu 
je wypowiedź przywódcy par 
tyzantów, Arafata, który 
stwierdził, że w najbliższym 
czasie odbędzie się w Bejru­
cie nowa runda rozmów. Ich 
celem będzie ustalenie szcze­
gółów porozumienia z armią 
libańską. Według kairskiego 
dziennika „Al-Achbar” poro­
zumienie to liczy 12 punktów. 
Gazeta przypomina, że Liban 
zgłosił propozycje dziesięcio- 
punktowe, i że partyzanci uzu 
pełnili je dwoma punktami. 
Według tegoż dziennika wła­
dze libańskie mianowały już 
oficera łącznikowego do kon­
taktów z komandosami.

Inny dziennik kairski „Al- 
Ahram”, stwierdza, że wkrót 
ce powstaną wspólne komitety

poniedziałek i we wtorek ra 
no nie zanotowano ani jedne 
go incydentu.. Naprawiono już 
rurociąg „Tapline”, wysadzo­
ny w powietrze. Okazało się, 
że zniszczony został 60-centy 
metrowy segment co spowodo 
wało zniszczenie około 10 tys. 
baryłek ropy naftowej. Ruro 
ciąg, który przebiega na głę­
bokości 2 metrów, został wy­
sadzony w powietrze tuż koło 
swego ujścia, w porcie Zahra 
ni w południowym Libanie.

AFP donosi, że w dalszym 
ciągu zamknięta jest granica 
między Syrią a Libanem. Na 
posterunku granicznym Mas- 
na tylko bardzo rzadko prze­
puszcza się samochody z zao­
patrzeniem. Kairski „Al- 
Ahram” pisze jednak, że wła 
dze syryjskie zdecydowały się 
juz przywrócić normalny ruch 
między Damaszkiem a Bej­
rutem. (PAP)

W poniedziałek Zgromadze­
nie Ogólne NZ przystąpiło do 
rozpatrywania projektów re­
zolucji w sprawie przywróce­
nia Chińskiej Republice Ludo 
wej należnych jej praw w 
ONZ.

Jeden z projektów przedsta 
wiła grupa państw rozwijają­
cych się oraz Rumunii i Alba 
nii.

Przemawiając podczas wtor­
kowego posiedzenia Zgromadzę 
nia Ogólnego Narodów Zjedno 
czonych przedstawiciel Stanów 
Zjednoczonych, Irving Whalley 
odrzucił zgłoszoną rezolucję do 
magającą się przywrócenia Chi 
nom Ludowym należnego im 
miejsca w ONZ. (PAP)

Kryzys w indyjskiej 
Partii Kongresowej

W sporze między premie­
rem Indii panią Indirą Gan 
dhi a prawicową częścią kie-
rownictwa Indyjskiej 
Kongresowej nastąpiło 
zaostrzenie. We wtorek 
poinformował rzecznik

Partii 
dalsze 
— jak 
rządo-

libańsko-palestyńskie
wprowadzenia w życie ponie 
działkowego porozumienia. Po 
rozumienie to przewiduje 
m. in., powołanie palestyńskie 
go komitetu do spraw uchodź 
ców, którzy znaleźli schronie­
nie w Libanie.

Według AFP w poniedzia­
łek prezydent Naser wymie­
nił specjalne orędzia z kró­
lem Jordanii Husajnem, sze­
fem państwa syryjskiego Ata 
sim, przewodniczącym Sudań 
skiei Rady Rewolucyinej Nu- 
meiri i przewodniczącym 
władz libijskich płk. Kazafi. 
Orędzia te dotyczyły sytuacji 
w Libanie.

Tymczasem w Libanie sy­
tuacja wraca do normy. W

Nixon odgrzewa 
stary plan

Dokończenie ze str. 1
Rzecznik delegacji DRW 

określił przemówienie Nixona 
jako wyzwanie rzucone nie tyl 
ko pod adresem narodu wiet­
namskiego. lecz również pod

wy — Indira Gandhi zwolni­
ła ze stanowiska ministra ko­
lei dr. Ram Subhang Singha, 
który jako jedyny członek 
jej gabinetu popierał prawico 
wą część kierownictwa, tzw. 
syndykat i wziął udział w zor 
ganizowanym przez nie posie­
dzeniu komitetu roboczego 

PAP

Zakaz działalności

adresem narodu 
go i wszystkich 
czących o pokój

amerykańskie 
narodów wal 

na świecie.

NPD - nieaktualny

Mapka Księżyca 
opublikowana 

przez amerykań­
ską agencję As­
sociated Press 
przedstawia miej 
sce lądowania 
kabin: Apollo-11 
na Morzu Spo­
koju i Apollo-12 
na Oceanie Burz. 
Pojazd Apollo-12 
zostanie wystrze­
lony na Srebrny 

Glob 14 bm.

Fot. — CAF — 
AP — Telefoto

Od 1 stycznia 1970 r. trzecia rata podwyżki

Sesja w 30 rocznicę 
uwięzienia profesorów 

krakowskich
Na Uniwersytecie Jagielloń­

skim otwarte zostało we wto­
rek 3-dniowe międzynarodowe 
seminarium naukowe pod 
nazwą: „Zbrodnie hitlerowskie 
przeciw narodom, kulturze i 
nauce”. Odbywa się ono w 30 
rocznicę uwięzienia przez hi­
tlerowców 183 pracowników 
naukowo-dydaktycznych uczel 
ni krakowskich i osadzenia 
ich w faszystowskich kaźniach.

Otwarcia obrad dokonał 
z-ca przewodniczącego Rady 
Państwa rektor UJ prof. dr
Mieczysław Klimaszewski.
Przypomniał on, że spośród 
uwięzionych profesorów, do­
centów i asystentów żyje za­
ledwie 45 osób. (PAP)

Realizacja reformy rent 
w ocenie komisji CRZZ

Na wtorkowym posiedzeniu Komisji Ustawodawstwa Pra­
cy CRZZ dokonano oceny dotychczasowej realizacji nowe­
go systemu świadczeń emerytalno-rentowych. Informację 
na ten temat złożył prezes ZUS — Stefan Będkowski.

ilu pracowników nabędzie 
uprawnienia emerytalne w naj 
bliższym czasie, co utrudnia

Zreformowane w r. ub. prze 
pisy emerytalno-rentowe pod­
niosły wydatnie wysokość 
świadczeń i złagodziły niektó­
re warunki ich uzyskiwania. 
Realizacja reformy została roz

mywali przysługujące im

łożona
1968 
już

na 3 etapy w latach 
70. Przeprowadzono

dwa — kosztem ponad

Wymiana ognia 
w dolinie Jordanu 
We wtorek w pobliżu Zahra

El-Nagar oraz El-Mendassija w 
południowej części doliny Jor­
danu doszło do wymiany ognia 
z broni maszynowej i moździe­
rzy między siłami izraelskimi 
a jordańskimi.

Strona jordańska nie ponio­
sła żadnych strat. Jeden izrael 
ski pojazd wojskowy został usz 
kodzony.

AKCJE PARTYZANTÓW
Komandosi palestyńscy dokona­

li w nocv z poniedziałku na wto 
rek trzech akcji bojowych w stre 
fie Gazy. Na partyzanckiej minie 
wyleciał w powietrze izraelski po 
jazd wojskowy w pobliżu Rafiah. 
Równocześnie komandosi wysadzi 
li dwa wodociągi zaopatrujące 
izraelskich żołnierzy.

Jak pisza agencje prasowe, wła 
dze okupacyjne wypędziły do Jor­
danii trzech przywódców beduiń 
skich. z plemienia Tamra miesz­
kających stale w okolicach Be­
tlejem. Byli oni oskarżeni o współ 
pracę z partyzantami. (PAP)

Z Sajgonu donoszą, że reżimo­
wy „prezydent” Thieu we wtorek 
wieczorem wychwalał przemówie­
nie prezydenta Nixona jako „je­
dno z najdonioślejszych i najwięk 
szych oświadczeń prezydenta Sta 
nów Zjednoczonych”. Dodał on, że 
całkowicie podziela tezy tego prze 
mówienia. Jednakże obserwatorzy 
zagraniczni przewidują, że w ko­
łach reżimowych nie zabraknie 
również mniej entuzjastycznych 
komentarzy, m. in. w związku z 
zapowiedzią „wietnamizacji” woj 
ny wietnamskiej. Na razie aprobo 
wana jest oficjalnie również 
„wietnamizacja”.

Senator Edward Kennedy w 
oświadczeniu na temat prze­
mówienia Nixona powiedział 
m. in.: „istnieje mało nadziei, 
by Stany Zjednoczone mogły 
zrzucić z siebie w bliskiej 
przyszłości brzemię wojny 
wietnamskiej”.

Przewodniczący senackiej 
Komisji Spraw Zagranicz­
nych, senator Fulbright oznaj 
mił. że wietnamskie przemó­
wienie prezydenta Nixona go 
rozczarowało. (PAP)

Jutro przemówienie 
Nasera w parlamencie

Wtorkowa prasa kairska 
donosi, że prezydent ZRA. Na 
ser, wygłosi w czwartek prze 
mówienie na sesji parlamen­
tu egipskiego. (PAP)

HUMOR • SATYRA
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opracował Jerzy Walasek.

Rząd boński nie 
najbliższym czasie 
kretnych kroków 
cych do zakazu

zamierza w
podjąć kon 
zmierzają- 

działalności

7,3 mld zł. Trzecia, ostatnia „ra 
ta” podwyżki, zamykająca re­
formę z dniem 1 stycznia 1970 
r., zamknie się w kwocie ok. 
6,3 mld zł. Od tej daty wszy­
scy emeryci i renciści — a jest 
ich ponad 2 min — będą otrzy

świadczenia w pełnej wysokoś 
ci przewidzianej w nowych 
przepisaćh.

O wielkości podwyżki mówi 
wzrost emerytur. Przeciętna 
ich wysokość w 1970 r. wynie 
sie 1532 zł. podczas gdy przed 
reformą wynosiła 1108 zł. Naj 
niższa emerytura wzrośnie z 
700 zł w 1967 r. do 900 zł w 
1970 r.

Zaabsorbowany wprowadza

planowanie 
cele.

W nowym 
największej

wydatków na te

systemie rentowym 
poprawie uległy

neohitlerowskiej NPD. Świad­
czą o tym ostatnie wypowiedzi 
bońskich ministrów. Jak po- 
daje agencja DBA, minister 
spraw wewnętrznych Gen­
scher, przemawiając w Essen, 
wypowiedział się za zaprzesta­
niem dyskusji na ten temat.

Również minister obrony 
Helmut Schmidt wyraził po­
gląd, że w najbliższym czasie 
nie należy oczekiwać, iż rząd 
wystąpi z wnioskiem o roz­
wiązanie NPD. (PAP)

„Dni polskie" 
w Berlinie Zachodnim
Działający w Berlinie Za­

chodnim klub społeczno-poli­
tyczny im. Comeniusa posta­
nowił w dniach od 24 listopa­
da do 8 grudnia br. zorganizo 
wać w tym mieście „Dni pol­
skie” dla uczczenia 25-lecia 
PRL. (PAP)

Po expose rządowym Brandta

Organizacje postępowe 
żądają rewizji polityki NRF

Przedstawiciele postępowej opinii publicznej Niemiec za­
chodnich zwracają się do nowego rządu NRF z apelami o 
zrewidowanie nierealistycznej polityki wewnętrznej i za­
granicznej prowadzonej dotychczas przez Bonn.
Przewodniczący zachodnio 

niemieckiego Stowarzyszenia 
Pokoju (Dortmund) Karl 
Preus zwrócił uwagę, że przy 
ocenie oświadczenia rządowe­
go kanclerza Brandta należy 
kierować się przede wszy­
stkim takimi kryteriami, jak 
stosunek do uznania NRD o- 
raz gotowość do zmniejszenia 
wydatków na zbrojenia.

Przewodniczący organizacji 
„Akcja Postępu Demokratycz

nego” powiedział w związku z 
oświadczeniem rządowym, iż 
ani słowem nie wspomina ono
o siłach 
nych. które 
nie w NRF 
ność. (PAP)

antydemokratycz- 
przejawiają obec- 
niezwykłą aktyw-

Tvoodnik ,.Look

„Wycofać się z Wietnamu 
już teraz“

W najnowszym numerze czasopisma „Łook” uka­
zał się artykuł kierownika redakcji zagranicznej 
tego pisma Roberta Moskina. Stwierdza on, że jesz­
cze do niedawna był zwolennikiem wietnamskiej 
polityki Waszyngtonu, ale obecnie, po kolejnej po­
dróży do Wietnamu, przekonał się, iż poniosła ona 
fiasko. Pisze on c© następuje:

„Powinniśmy natychmiast wycofać się z Wietna­
mu. Tak brzmi — szczerze i otwarcie — wniosek, 
jaki wyciągnąłem ze swej niedawnej podróży do 
Sajgonu oraz z rozmów przeprowadzonych w Pa­
ryżu z przedstawicielami negocjujących stron. Ni­
gdy nie należałem w kwestii Wietnamu do „gołębi”, 
ale nie mogę zamykać oczu na twarde fakty: nie 
udało się nam wygrać tej wojny. Nawet 500 tysię­
cy naszych żołnierzy nie będzie mogło jej wygrać.

Nie udało się nam również stworzyć takiej armii 
sajgońskiej, która mogłaby prowadzić samodzielnie 
walkę. Dalsze próby osiągnięcia tego celu pociągną 
jedynie za sobą śmierć dodatkowych tysięcy ame­
rykańskich żołnierzy.

Nie potrafiliśmy też dopomóc w ustanowieniu 
popularnego, zwartego, demokratycznego rządu 
w Sajgonie. Obecny reżim sajgoński jest wojskowa 
dyktaturą, której istnienie zależy całkowicie od na­
szej obecności. Wydaje się, że w rzeczywistości nie 
ma znaczenia, czy wycofamy się teraz, czy będzie*
my przeciągać naszą obecność Południowym
Wietnamie o dalsze 3 lata. Rezultat w każdym ra­
zie będzie taki sam Różnica będzie jedynie w licz­
bie zabitych. (PAP)

Środki przeciwko 
spekulacji w CSRS
3 bm. odbyło się posiedze­

nie Prezydium KC KPCz pod 
przewodnictwem pierwszego se 
kretarza KC KPCz G. Husaka. 
Na posiedzeniu przedyskutowa 
no szereg zagadnień. Prezy­
dium wysłuchało informacji o 
sytuacji gospodarczej i o sytua 
cji w zakresie zaopatrzenia. 
Po szczegółowej dyskusji Pre­
zydium powzięło decyzje zobo 
wiązujące wszystkich członków 
partii, pracujących w przed­
siębiorstwach gospodarczych i 
urzędach państwowych, do 
przygotowania projektów kon­
kretnych decyzji pozwalają­
cych na takie uformowanie sy 
tuacji rynkowej, by położyć 
kres spekulacji, wzmóc kontro 
lę i zastosować energiczniejsze 
posunięcia w zakresie kierowa 
nia, organizowania, przygoto­
wania zaopatrzenia rypkowe- 
go.

Na podstawie pełnomocnictw 
przekazanych przez plenum 
członkom Prezydium KC 
KPCz, na stanowisko sekreta­
rza KC KPCz wyznaczono Ja­
na Foitika, pełniącego dotych­
czas obowiązki rektora Wyż­
szej Szkoły Partyjnej przy KC 
KPCz. Prezydium KC KPCz 
rozważyło również jeszcze inne 
zagadnienia kadrowe i organi- 

,i zacyjno-polityczne. (PAP)

niem 
ki
czas 
sobie

w życie 
wypłacanych 
świadczeń

podwyż- 
dotych- 

ZUS musi
równocześnie radzić ze

wzmożonym napływem no­
wych wniosków o renty. W 
br. spodziewane jest zgłosze­
nie ponad 230 tys. takich wnio 
sków; tyleż samo w roku przy 
szłym. Jest to o ok. 45 proc, 
więcej niż w latach przed re 
formą. Sprawne i terminowe 
załatwienie wniosków jest za 
daniem wielkiej wagi, nie wol 
no bowiem dopuścić do tego, 
by przechodzący na emeryturę 
czy rentę pracownik miał jaką 
kolwiek przerwę w dopływie 
środków na utrzymanie.

Komisja wysoko oceniła wy 
siłek aparatu ZUS na tym po­
lu. Równocześnie wskazywano, 
że również zakłady pracy po­
winny w nie mniejszym stop­
niu czuć się odpowiedzialne za 
sprawne załatwianie spraw

świadczenia dla poszkodowanych 
w wypadkach przy pracy i choro 
bach zawodowych oraz dla człon­
ków ich rodzin. Z tego tytułu 
przyznano ponad 2.300 rent inwa­
lidzkich i prawie 600 rent rodzin 
nych w znacznie podwyższonym 
wymiarze. Przeciętna ich wyso­
kość uległa podwojeniu w porów 
naniu z rentami płaconymi na pod 
stawie przepisów powszechnych.

Znacznie usprawniono także 
tryb przyznawania tych świad­
czeń. Pozytywnie na ogół ocenia­
jąc funkcjonowanie tego systemu, 
członkowie komisji przytaczali 
sporo przykładów nieprawidłowoś 
ci w tym zakresie, wynikających 
głównie z nieznajomości lub nie­
zrozumienia w zakładach pracy 
nowych zasad przyznawania od­
szkodowań. Niektóre zakłady nie 
wykonują np. obowiązku wypła­
ty 16 proc, dodatków do zasiłków 
z tytułu czatowej niezdolności 
do pracy, spowodowanej wypad­
kiem przy pracy. Często nie prze 
strzegą się też zasady bezpłatnoś 
ci leków, z których poszkodowani 
korzystają w tym okresie. (PAP)

Rokowania handlowe 
z NRF — odroczone

emerytalnych rentowych
swoich pracowników. Tymcza 
sem, jak sygnalizują oddziały 
ZUS i instancje związkowe, 
do których napływają skargi 
w tych sprawach, wiele zakła 
dów nie wywiązuje się z obo­
wiązku kompletowania doku­
mentów niezbędnych do przy­
znania rent i nie zgłasza wnio 
sków o renty we właściwych 
terminach. Nierzadko zakła­
dy nie mają nawet rozeznania

Za obopólną zgodą zostały 
przerwane toczące się w Bonn 
rokowania między Polską, a 
NRF w sprawie nowej wielo­
letniej umowy gospodarczej.

Przewiduje się podjęcie tych' 
rozmów pod koniec bieżącego 
miesiąca.

Delegacja polska, która prze­
bywała w Niemczech zachod­
nich na zaproszenie Związku 
Przemysłowców, zwiedziła tam 
szereg zakładów produkcyj­
nych. Specjaliści reprezentują­
cy poszczególne branże prze­
mysłu polskiego badali możli­
wości zwiększenia wzajemnych 
dostaw wyrobów przemysło­
wych. (PAP)

Kształcenie kadr dziennikarskich 
tematem plenum ZGSDP

We wtorek odbyło się w Warszawie plenarne posiedzenie 
Zarządu Głównego Stowarzyszenia Dziennikarzy Polskich, 
poświęcone problemom kształcenia kadr dziennikarskich. 
Referat na ten temat wygłosił członek prezydium ZG SDP, 
zastępca redaktora naczelnego „Trybuny Ludu” — Józef 
Bareckl./W obradach uczestniczyli zastępcy kierownika 
Biura Prasy KC PZPR — Wiesław Bek i Andrzej Weber.
W referacie i dyskusji wska 

zywano na celowość rozszerze­
nia systemu szkolenia kadr 
dziennikarskich ną poziomie 
wyższym. Proponowano w 
związku z tym, by wzorem 
studium katowickiego, powo­
łać podobne dla potrzeb regio­
nów północnych. Zgłoszono po­
stulat przekształcenia war­
szawskiego studium dzienni­
karskiego w Instytut Praso- 
znawstwa, który zajmie się nie 
tylko pracą dydaktyczną ale 
i naukowo-badawczą. Za po­
żyteczne uznano też stworze­
nie pełnego uniwersyteckiego 
Studium Zaocznego I stopnia 
dla dziennikarzy czynnych za­
wodowo.

zwrócił on uwagę, że pro­
blem kształcenia i doskonale­
nia kadr jest bardzo złożony, 
dotyczy bowiem nie tylko u- 
miejętności zawodowych, ale 
i kwalifikacji ideowych dzień 
nikarzy. Ustosunkowując się 
do poruszonych w dyskusji 
problemów i zgłoszonych wnios 
ków, mówca przedstawił 
szczegółowo rolę redakcji, ze­
społów redakcyjnych i organi 
zacji partyjnych w podnosze­
niu kwalifikacji i kształtowa 
niu postaw ideowych dzienni
karzy. Zwrócił on uwagę 
konieczność rozszerzenia 
formacji politycznej w 
dakciach i organizowania

na 
in- 
re-
dy

skusji ideologicznych w zespo 
łach redakcyjnych. (PAP)

W , dyskusji zabrał głos 
Wiesław Bek. Wskazując na 
znaczne potrzeby kadrowe,
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Przez pryzmat hui szkfa

Selektywnie — ale jak?
Nasz przemysł powinien 

rozwijać się selektyw­
nie, należy popierać te 

branże, które są nośnikami po 
stępu dla całej gospodarki i 
mają trwałe szanse w produk 
cji na eksport. Co do słusznoś 
ci tej tezy wszyscy są zgodni. 
Nikt nie ma też wątpliwości, 
że nie należy żałować inwe­
stycyjnych złotówek np. na 
rozwój elektroniki, teletechni 
ki czy automatyki. Jednak 
gdy przychodzi do określenia 
ważności liczniejszych wyro­
bów, pojawiają się nieraz wąt 
pliwości. Na przykład do ja­
kiej grupy rozwojowej zali­
czyć zwykłe butelki, słoje i in 
ne tego typu szklane opako­
wania: rozwojowej czy zanika 
jącej?

W Wielkopolsce mamy 5 
hut szkła. Cztery z nich: w 
Poznaniu, Gostyniu, Sierako­
wie i Ujściu reprezentują prze 
mysł kluczowy. Piąta — w Po 
biedziskach, należy do spół­
dzielczości pracy. Wszystkie 
one wyspecjalizowały się w 
wieloseryjnym wytwarzaniu 
różnych odmian właśnie opa 
kowaniowesro szkła, dajac łącz 
nie około 40 procent krajowej 
produkcji tego typu.

Przystępując do opracowa­
nia projektu planów na przy 
szłe 5-lecie, załogi naszych 
hut nie znały jeszcze stano­
wiska resortu i za punkt wyj 
ścia brały własne obserwacje. 
Dopiero później zaczęły docie 
rać, różne, często ze sobą 
sprzeczne, lecz w sumie nie­
korzystne wieści. Dlatego też 
Komisja Przemysłu KW 
PZPR wzięła tę branże pod 
luno. Oczywiście zanrosiła do 
dyskusji przedstawicieli hut i 
Zjednoczenia.

Mimo inwazji różnych od­
mian tworzyw sztucznych, nie 
zanosi się jeszcze na to, abyś- 
my w krótkim czasie pili pi- 

.wą. z. puszek a mleko, śmieta 
ne, soki i inne płynne produk 
ty, kupowali w torebkach. Ra 
czej należy liczyć się z tym, 
że w przyszłym 5-leciu zapo­
trzebowanie na onakowania 
szklane wzrośnie. Tymczasem 
Ministerstwo Budownictwa i
Przemysłu Materiałów Budo­
wlanych nie zaliczyło produk 
cji szklanych onakowań do 
branż, które należy prefero­
wać w rozwoju.

Zjednoczenie Przemysłu 
Szklarskiego otrzymało pole­
cenie skoncentrowania sił i 
środków na rozwoju produk­
cji szkła budowlanego. Zgod­
nie z tym poleceniem rozdzie 
liło też limity inwestycyine. 
Wielkopolskim hutom szkła 
opakowaniowego przvpadłona 
przyszłe 5-lecie 70 min zł: 
niecałe 4 procent tej kwoty 
jaką dysponowało Zjednocze­
nie.

Załogi naszych hut znalazły 
się więc w nie lada kłopotach. 
Orientując się z grubsza w po 
trzebach kraju, skonstruowa­
ły projekty swoich planów pro 
dukcyjnych na przyszłe 5-le- 
cie na poziomie wyższym od 
wskaźników Zjednoczenia, wa 
runkując jednak ich realność 
inwestycjami modernizacyjny­
mi.

Huta Szkła w Gostyniu 
przedstawiła np. dwie wersie 
planu. Przy inwestycjach 90
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min zł, może zwiększyć pro­
dukcję o 33 procent i wydaj­
ność pracy o 20 procent. Nato 
miast przy nakładach 230 min 
zł. oferuje produkcję o 108 
procent, a wydajność pracy — 
o 81 procent większą. W 
istniejącym układzie obie wer 
sje stały się nierealne.

W podobnej sytuacji znalaz 
ły się inne huty. Na przykład 
wyposażenie Huty Szkła Poz 
nań-Antoninek pasuje dziś ra 
czej do muzeum techniki. Wła 
dze miejskie już przed kilku 
laty zapowiedziały, że nie 
mogą tolerować tak prymityw 
nej produkcji w mieście. Zjed 
noczenie o tym wie. Jednak 
modernizować huty nie żarnie 
rza. Nie ma na to środków.

Huta Szkła w Sierakowie 
jest w trakcie rozbudowy i 
częściowej modernizacji. Pro­
ces ten ma być zakończony w 
1971 roku. Załoga chce go przy 
spieszyć o rok i... kontynuo­
wać w przyszłej 5-latce, aby 
wszystkie rozpoczęte poczyna 
nia zamknąć w logicznym cią 
gu. Przedstawiła także dwie 
wersje planu: na 42 i 63 mi­
liony zł. Czy któraś z nich 
ma szanse powodzenia? Zjed­
noczenie nie podjęło jeszcze 
decyzji.

Obok huty gostyńskiej, naj 
większe przeobrażenie tech­
niczne przeżyła po wojnie Hu 
ta Szkła w Ujściu. Jest to 
dzisiaj zakład naprawdę na 
europejskim poziomie. Lecz 
tylko w technice produkcji. 
Natomiast o zapleczu socjal­
nym — wstyd mówić. Zjed­
noczenie o tym wie i mimo 
szczupłości posiadanych środ­
ków nie wahało się przezna­
czyć połowy przyznanych Wiel 
kopolsce limitów inwestycyj­
nych na odrobienie 25-let- 
nich zaległości w instalowa­
niu urządzeń socialnych w 
Ujściu. Lecz o tyle zmniej­
szyła sie kwota nakładów na 
modernizację

Problemów spółdzielczej 
Huty Szkła w Pobiedziskach 
na wspomnianej naradzie nie 
poruszano. Wiemy jednak, że 
jest ona w podobnej sytuacji 
co huty kluczowe. Wychodząc 
naprzeciw dużemu zapotrze­

Trzeba mieć nie lada re­
porterskie szczęście, 
aby zupełnie przypad­

kowo trafić na ślad Leonida 
Teligi. Właśnie reguluję hote­
lowy rachunek na „Batorym”, 
gdy ktoś zapytuje recepcjo­
nistkę o numer kajuty kapi­
tana „Opty”. Po chwili uma­
wiamy się na rozmowę w gdań 
skiej Fabryce Farb i Lakie­
rów, dokąd kapitan spieszy na 
spotkanie z tamtejszą załogą.

Dyrektor fabryki Zbigniew 
Grabarczyk i Leonid Teliga 
to dobrzy, starzy znajomi, zaś 
pracownicy uważają słynne­
go żeglarza po trochu za swo­
jego. Okazuje się, że farby 
mają duży związek z żeglowa­
niem. Ale o tym usłyszałem 
już od samego kapitana.

Kiedy budowa „Opty” do­
biegała końca, a jak wiadomo 
jacht zbudowany został spo­
sobem gospodarczym przez sa- 

'mego Teligę, wyłonił się 
problem: skąd wziąć pokaź­
ne ilości farby na pomalo­
wanie kadłuba i innych części? 
Chodziło oczywiście o farby 
odporne na żrące działanie za­
solonej wody morskiej, chro­
niące skutecznie jacht przed 
porostami, odpowiednio pla­
styczne, bo drzewo nieustan­
nie „pracuje”. I właśnie wów­
czas budowniczy jachtu zwró­
cił się z prośbą o pomoc do dy­
rektora Grabarczyka. Odpo­
wiedź nadeszła natychmiast: 
chcemy panu pomóc, wniosek 

bowaniu na szkło opakowanio 
we, w przyszłym 5-leciu chce 
dać więcej produkcji niż to 
przewidywały wytyczne WZSP 
w Poznaniu, pod warunkiem, 
że otrzyma 30 min na konty­
nuację zapoczątkowanego pro 
cesu modernizacji. Niestety, 
WZSP tak dużej kwoty dać 
nie może.

Komisja Przemysłu nie jest 
przekonana o słuszności zali­
czenia szkła opakowaniowego 
do grupy wyrobów „nierozwo 
jowych”. Przewodniczący ko­
misji, dyrektor Poznańskich 
Zakładów Koncentratów Spo­
żywczych — Edward Zimmer, 
na przykładzie swojej branży 
wie, jak trudno jest w na­
szym kraju zapewnić fabry­
kom nieprzerwane dostawy 
opakowań szklanych. I to sto 
sunkowo prostych, a cóż do­
piero mówić o tych wymyśl­
nych w kształtach i jakości, 
jakich potrzebuje np. prze­
mysł perfumeryjny czy far­
maceutyczny. Same tylko 
apteki, nie widząc innego wyj 
ścia, w przyszłym roku żarnie 
rzaia sprowadzić za 250 000 
dolarów szkła z zagranicy.

A co będzie w roku 1975? 
Czy nie racjonalniej byłoby 
więc obrócić dewizy na za­
kup maszyn dla hut szkła? 
Hutnicy widzą w moderniza 
cji głównie źródła rezerw pro 
dukcyjnych. Obliczyli np., że 
zainstalowanie automatów, 
pozwoliłoby ośmiu ludziom da 
wać tę samą produkcję, jaką 
dziś daje 100 ludzi na pół­
automatach, nie mówiąc już 
o jakościowej zmianie warun 
ków pracy w hutach. Surow­
ców nie zabraknie. Piasku i 
sody «mamy w Polsce w bród. 
Dobre szkło, jak to wykazuje 
Huta w Ujściu, może być tak 
że wcale intratnym towarem 
eksportowym.

Tak czy siak, bez butelek 
się nie obejdziemy. Problem 
modernizacji naszych hut 
szkła musi być rozpatrzony 
jeszcze raz. I to przez same 
załogi, w celu zredukowania 
przedstawionych życzeń inwe 
stycyjnych, a także przez re­
sort budownictwa.

PIOTR CHOJNACKI 

fi .

Ciekawi ludzie - ciekawe sprawy

Teligi szukaj nad morzem
o pozwolenie wysłany do zjed­
noczenia. Wkrótce na war­
szawski adres nieznanego jesz­
cze nikomu Leonida Teligi 
nadeszła duża przesyłka farb 
i lakierów. Starczyło tego nie 
tylko na pomalowanie 38 me­
trów kwadratowych podwod­
nej części kadłuba o co szcze­
gólnie żeglarzowi chodziło, ale 
i na solidny zapas zabrany na 
drogę. W zamian za to kapi­
tan „Opty” zobowiązał się re­
klamować w świecie jakość 
gdańskich farb okrętowych na 
trasie swojego rejsu.

Szczególna po temu okazja 
przydarzyła sie Telidze w cza­
sie pobytu na Tahiti.

— Było to w ósmym miesią­
cu żeglowania — wspomina 
kapitan. — „Opty” rzucona 
nagłą falą uderzyła w belkę 
mola doznając uszkodzenia. 
Zmuszony byłem zejść pod 
wodę i dokonać przeglądu dol­
nej części kadłuba. Wówczas 
to stwierdziłem nie bez zdu­
mienia, że farba wytrzymała 
w sposób niemal idealny 
trudhe warunki żeglowania po

Algieria ~ Lraj przyjaciół (4)

W Kazbie
Tak to jest z tą egzotyką 
J w Afryce Północnej? — 

pytali mnie znajomi, gdy wró­
ciłem z Algierii. — Przecież 
tak długo byli tam Francuzi i 
burzyli zastany świat, niszczyli 
miejscowe obyczaje. Czy to, co 
uważamy za arabski i berbe- 
ryjski styl życia nie jest sztucz 
nie podtrzymywane jako towar 
na pokaz, po to, by spełnić o- 
czekiwanie zagranicznych tu­
rystów?

Europeizacja w tym rejonie 
Afryki niewątpliwie posunęła 
się daleko naprzód. Świadczy 
o tym na przykład architektu­
ra. W wielu nowoczesnych 
budynkach, które oglądałem w 
Algierze czy Oranie, śladu nie 
ma po mauretańskim stylu. 
Wielkie magazyny przy głów­
nych' ulicach w niczym nie 
przypominają tego, co wyobraź 
nia nam mówi o małych arab­
skich sklepikach. Również u- 
biory znacznej przynajmniej 
części Algierczyków w mias­
tach pasa nadmorskiego dowo­
dzą, że ich właściciele nie przy

morzach tropiku, gdzie inwa­
zja porostów atakujących pod­
wodne części kadłubów stat­
ków, jest prawdziwą zmorą 
marynarzy. Farby antyporo- 
stowe o wysokim standardzie 
są bardzo drogie, a w ich pro­
dukcji specjalizują się nielicz­
ne tylko firmy. Z tym więk­
szą radością oglądałem gład­
kie dno jachtu, do którego nie 
przylgnęła ani jedna muszel­
ka. Zwołałem wówczas konfe­
rencję prasową z udziałem 
ekspertów reprezentujących 
firmy handlowe z tej dziedzi­
ny. Gdyby nie to, że byłem już 

znany jako samotny żeglarz 
w wędrówce dookoła świata, 
który bez rozgłosu nie mógł 
się pojawić w żadnym porcie, a 
tym bardziej dokonać malun­
ku jachtu, chyba by nie uwie­
rzyli, że w Polsce produkowa­
ne są farby okrętowe o tak 
wysokich walorach eksploata­
cyjnych.

Dyrektor Grabarczyk dodaje, 
że reklama ta nie pozostaia 

bez echa. Do fabryki nadeszły 
listy z prośbą o informacje do­
tyczące warunków sprzedaży 
farb. Wprawdzie reklama nie 
jest w tej chwili najważniej­
szą rzeczą dla fabryki, która 
oprócz zaspokajania ogrom­
nych potrzeb naszego przemy­
słu okrętowego — sprzedaje 
swoje wyroby do 20 krajów. 
Jednak zakład stoi przed 
perspektywami rozbudowy i 
modernizacji, bowiem obec­
nie pracuje w pomieszcze­
niach, w których przed wojną 
wytwarzano pasty podłogowe.

Wykorzystując chwile dzie­
lące nas od zapowiedzianego 
spotkania, pytam Leonida Te- 

wiązują wagi do turbanów 
i fezów, do tradycyjnych stro­
jów męskich: burnusów — weł 
nianych opończ i kobiecych: 
białych albo czarnych haików 
czyli obcisłych, długich sukien, 
którym z reguły towarzyszy 
czarczaf — nakrycie głowy za­
słaniające również twarz.

TWIERDZA ARABSKIEGO 
OBYCZAJU

A jednak egzotyki, tej praw­
dziwej, nie na pokaz, nie bra­
kuje.

Z największą jednak Jej por 
cją zetknąć się można w algier 
skiej Kazbie. To arabskie sło­
wo oznacza twierdzę, dziś tak 
nazywa się starą dzielnicę po­
łożoną przy dawnej warowni. 
W dzielnicy tej w okresie nie­
woli skupiała się ludność arab­
ska. Francuscy kolonizatorzy 
nie lubili mieszać się z rdzen­
nymi Algierczykami, niechęt­
nym okiem patrzyli na tych, 
którzy chcieli mieszkać w dziel 
nicach europejskich. Była więc 

ligę o jego obecne zajęcia i 
plany.

— Jestem aktualnie po „ka­
pitalnym remoncie” — mówi 
kapitan. Jak wiadomo eska­
padę w nie najlepszej ukończy 
łem kondycji. Moim pragnie­
niem było dopłynąć na „Opty” 
do samej Gdyni, ale w Casa­
blance lekarz po zbadaniu 
mnie nie chciał o tym słyszeć, 
odsyłając mnie samolotem do 
Warszawy. Przeszedłem opera 
cję, a teraz tonę po uszy w ro 
bocie redaktorskiej, nie licząc 
mnóstwa spotkań, na które je 
stem stale zapraszany.

— Czy związał sie pan z ja­
kimś wydawnictwem?
— To by mnie zbytnio krę­

powało. Zaliczam się bowiem 
do niespokojnych duchów. Je­
stem natomiast związany urno 
wą „dżentelmeńską” z kato­
wicką „Trybuną Robotniczą”. 
Z redakcją tą zawarłem swoi­
sty układ, będąc jeszcze gdzieś 
na środku oceanu. W tym cza­
sie więcej wiedziano o mojej 
podróży w świecie, aniżeli w 
kraju. Wówczas to otrzyma­
łem z Katowic depeszę nastę 
pującej treści: „chcemy dru­
kować pańskie reportaże bez 
prawa wyłączności”. W odpo­
wiedzi wysłałem najkrótszy w 
życiu telegram: „zgoda. Teli­
ga”. W ten sposób stałem się 
nieetatowym członkiem zespo­
łu katowickiej gazety. Poza 
tym zawarłem umowę z Wy­
dawnictwem Morskim, które 
przygotowuje do druku zbiór 
moich reportaży z podróży do 
okoła świata.

A co obecnie dzieje sie 2 
„Opty”?
— Jacht czeka na kurację. 

W tej chwili jest w drodze ze 
Śląska, gdzie był wystawiony 
w chorzowskim parku z oka- 

Kazba prawdziwą twierdzą a-* 
rabskiego obyczaju, utrwalała 
tę swoją pozycję i pozostała 
taka do dzisiaj.

Idziemy krętymi i tak wąs­
kimi uliczkami, że w niektó­
rych z nich trzy osoby idące 
obok siebie z trudem zmieścić 
się mogą. Mury stare, podpar­
te w wielu miejscach drągami. 
Francuskie władze miasta nie 
dbały o tę dzielnicę i nie tak 
łatwo nadrobić zaniedbania.

Mijamy mnóstwo malutkich 
sklepików, właściciele towar 
wystawili na ulicę potęgując 
tym niesamowity tłok. Sklepi­
ki różne — ubogie, w których 
zrezygnowany właściciel oferu­
je na sprzedaż czosnek i ciasto 
domowego wyrobu; bogate, w 
których towar ledwo się mieś­
ci. Dolatuje słodkawy zapach 
mięsa, wchodzimy w uliczkę 
opanowaną przez rzeźników. 
Ocieramy się niemal o połcie 
mięsa, baranie głowy sznurecz 
kami zawieszone na hakach i 
różne inne specjały.

Wśród kupujących’ •— wiele 
kobiet w czarczafach.

— A więc wciąż jeszcze dużo 
tam kobiet z zasłonami na 
twarzach? To jeszcze tyle zą> 
cofania? — pytają niektórzy.

Nie jest to jednak takie proś 
te. Przede wszystkim nie sąr 
dzę, żeby noszenie lub nieno- 
szenie zasłony było decydują­
cym kryterium postępowości. 
Ten tradycyjny strój kobiet al 
gierskich wcale nie oznacza, że 
większość z nich kry je się 
przed światem, że całe swe 
przeznaczenie widzi w służe­
niu mężowi i w domowym o-, 
gnisku.

OPERACJA HAIK
Czarczaf ma własną intere­

sującą historię. Początkowo za­
słona była jedynie oznaką 
sztywnego w dawnym świecie 
muzułmańskim rozdziału mię­
dzy płciami. Potem w związku 
z polityką władz francuskich 
doszły nowe elementy. Chodzi­
ło kolonizatorom o to, jak roz­
luźnić więzy spajające społecz­
ność arabską i berberyjską, 
jak zdezintegrować miejscową 
kulturę i doprowadzić do rozbi 
cia uniemożliwiającego podej­
mowanie przez Algierczyków 
jednolitych działań.

Kolonizatorzy jeszcze przed 
II wojną światową, opierając 
się na opiniach socjologów 1 
etnografów, doszli do wniosku, 
że aby rozbić oryginalne cechy

Dokończenie na str 4 ।
LESŁAW TOKARSKI

zji święta „Trybuny Robotni­
czej”, do Stoczni imienia Ko­
muny Paryskiej. Tutaj zosta­
nie poddany gruntownemu 
przeglądowi i remontowi.

Ale oto gość proszony jest 
do fabrycznej świetlicy, gdzie 
oczekuje go spora gromadka je 
go wielbicieli. Delegacja pra­
cowników wręcza kapitanowi 
Telidze dar załogi — obraz o- 
lejny pędzla prof. Mokwy, zna 
nego nie tylko na Wybrzeżu 
malarza-marynisty.

A potem rozpoczęła się 
barwna opowieść o długich 
miesiącach samotnej wędrów­
ki. Wśród wielu epizodów 
składających się na pamiętny 
rejs, kapitan Teliga ze szcze­
gólną wdzięcznością wspomina 
okazywane mu przez różnych, 
nieznanych mu ludzi, dowody 
sympatii i szczerej przyjaźni, 
czego wyrazem były liczne de 
pesze z pozdrowieniami i ży­
czeniami pomyślnego zakoń­
czenia podróży. Tego rodzaju 
depesze wysyłane były nie tyl 
ko z Polski, ale również — i 
to szczególnie licznie — z Cze 
chosłowacji, Jugosławii, Związ 
ku Radzieckiego i innych kra 
jów. Ze wzruszeniem wspomi­
na też swoje spotkania z przed 
stawicielami Polonii rozsianej 
po całym świecie (również na 
Tahiti). Mówił o ludziach, któ 
rym z polskości pozostały już 
jedynie nazwiska, a którzy na 
widok biało-czerwonej bande­
ry słynnego już jachtu wyraża 
li swą dumę z przynależności 
do naszego narodu,

Kiedy po zakończeniu prelek 
cji zapytano gościa, czego oba 
wiał się najbardziej w czasie 
swej podróży, odpowiedział: 
zdawałem sobie sprawę z tego, 
źe patrzy na mnie cały świat, 
a przez moją osobę na nasz 
kraj. Obawa, źe wyprawa mo 
że zakończyć się fiaskiem, że 
w ten sposób narażę na 
szwank imię polskiego żeglar­
stwa, towarzyszyła mi aż do 
chwili, kiedy dotknąłem bur­
tą „Opty” brzegu Casablanki.
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Nowe elektrownie
w Polsce Północnej

Ważnym wydarzeniem było 
Ostatnio uruchomienie pierwszych 
turbozespołów hydroelektrowni 
na Wiśle pod Włocławkiem. Fina­
lizowana już budowa tego obiek­
tu — wynik ogromnego przedsię-
■wzięcia inżynieryjnego jest
jedną z szeregu inwestycji w ener 
getyce północnej Polski.

Kolejną wielką siłownią wodną 
w tej części kraju będzie tzw. 
elektrownia szczytowo-pompowa 
o mocy 150 MW w Żydowie. Bę­
dzie ją zasilać „biały węgiel” 
dwóch położonych na różnych po­
ziomach, jezior. Rozpocznie ona 
pracę w 1970 roku.

W przyszłym roku ruszą rów­
nież pierwsze agregaty wznoszo­
nej w Bydgoszczy na przedmieś­
ciu Czersko Polskie elektrocie­
płowni II. W przyszłości będzie 
ona głównym dostawcą pary i 
ciepłej wody dla miasta. W 1970 r. 
uruchomiony zostanie także duży 
kocioł w elektrociepłowni w 
Gdańsku.

Główne miasta Północnej Pol­
ski, a w ich liczbie: Gdańsk, Gdy­
nia, Elbląg i Grudziądz są za­
opatrywane przez zakłady ener­
getyczne w energię cieplną. W 
związku z rozbudową przemysłu i 
rozwojem dzielnic mieszkanio­
wych przewiduje się, iż w naj­
bliższych latach zapotrzebowanie 
na nią wzrośnie w okręgu północ­
nym aż 4-krotnie. Pod tym ką­
tem widzenia projektuje się dal­
sze inwestycje, m. in. rozbudowę 
elektrowni w Gdańsku, Bydgosz­
czy i Elblągu oraz rozpoczęcie bu­
dowy nowego obiektu tego typu 
w Gdyni. (PAP)

TELEWIZJA

Rosną wymagania

Najczęściej widać na szkla­
nym ekranie programy 
przeciętne — takie, o któ­

rych nie można powiedzieć ani 
nic złego, ani nic dobrego. Nie 
jest to zarzut. Nawet gdyby się 
było bardzo wymagającym, nie 
można oczekiwać samych nad­
zwyczajnie dobrych pozycji. Zresz­
tą z biegiem czasu człowiek by 
do nich przywykł i nadzwyczaj­
ność stałaby się... przeciętną pow 
szedniością.

Ludzka to sprawa, że im się 
więcej ma, tym się więcej prag­
nie — apetyt rośnie w miarę je­
dzenia. Co jeszcze przed kilku 
laty wydawało się nam w tv bar­
dzo dobre, dzisiaj już może bu­
dzić wątpliwości. Źródłem wzros­
tu naszych wymagań w stosunku 
do programów telewizyjnych jest 
sama Telewizja. Brzmi to trochę 
jak sofizmat lub paradoks, a 
przynajmniej jak naciąganie fak 
tów do z góry ustalonej tezy. Gdy 
się jednak głębiej nad tym zja­
wiskiem zastanowić, sprawa jest 
prosta i oczywista.

Telewizja, jako ważny 
masowego przekazu od 
już trafiła pod strzechy.

środek 
dawno 
Trafiła

ze swymi filmami, teatrem, estra­
dą, dyskusjami, publicystyką do 
najbardziej zapadłych wsi, cho-

ciaż są jeszcze u nas w kraju 
białe plamy, gdzie nie sięga ża­
den program, ale to już osobny, 
temat, który sobie rezerwuję na 
inną okazję.

Ludzie patrzą, uczą się, wycią­
gają wnioski, kształtują swe gus­
ty i smak. Gdyby nie telewizja, 
większość mieszkańców wsi nie 
znałaby najwybitniejszych akto­
rów, nie byłaby tak blisko wie­
lu wydarzeń artystycznych i kul­
turalnych czy nie Znałaby „z 
twarzy” tak wielu sławnych ludzi. 
Zaryzykowałbym twierdzenie, że 
te widowiska dramatyczne czy 
estradowo-rozrywkowe, które na 
przykład 10 lat temu budziły zach 
wyt, dzisiaj przyjmowane byłyby 
ze znacznie mniejszym entuzjaz­
mem - nie tylko dlatego, że lu­
dzie na ogól nie lubią powtórzeń; 
głównie dlatego, że wzrosły ich 
wymagania.

Te wymagania dotyczą także 
organizowanych raz po raz róż­
nego rodzaju ąuizów, teleturnie­
jów itp., notabene cieszących się 
dużą popularnością. Są to pro­
gramy wymagające nie tylko sta­
rannego przygotowania meryto­
rycznego lecz również precyzyj­
nego opracowania regulaminu, 
jednoznacznie zredagowanych 
pytań, a także refleksu i taktu ze 
strony prowadzących. Niestety,

W Kazbie
Dokończenie ze str. 3

miejscowej kultury — zacząć na 
leży od kobiet. „Jeśli one porzu­
cą — rozumowali — przywią­
zanie do tradycji, do zwycza­
jów swego ludu, jeśli zyskamy 
je dla nowych, obcych im do­
tychczas wartości — to również 
mężczyzn pozyskamy dla za­
chodnich wpływów, zapomną o 
swych narodowych aspira­
cjach”. W roku 1935 zaczęła się 
więc wielka kampania, której

zdjąć ją natychmiast teatral- 
' nym gestem na oczach tłu­
mu”.

Nic dziwnego, że kobiety, 
które nakłaniano tymi sposo­
bami i przy akompaniamencie 
okrzyków: „Niech żyje fran­
cuska Algieria!” do zrzucania 
czarczafów. utwierdzały się w 
swym przywiązaniu do tego 
tradycyjnego stroju. Również 
Algierki, które w okresie pow 
stania zaczęły chodzić bez za-
słoń przywdziewały je znowu

celem było namówienie kobiet, na znak protestu. Ba, nawet 
by porzuciły czarczafyi haiki. -...................

Skutek był odwrotny od za­
mierzonego. Kobiety nadal no­
siły zasłony już nie tylko ze 
względu na tradycje, ale rów­
nież właśnie dlatego, że chcieli 
je zedrzeć obcy przybysze.

Potem w czasie wojny naro­
dowowyzwoleńczej lat 1954— 
1962 część kobiet zrzuciła swe 
tradycyjne stroje. Były to u- 
czestniczki ruchu oporu, które 
przystępując wraz z mężczyz­
nami do walki udowodniły, że 
czarczafy nie odgrodziły ich od 
świata, nie zabiły zainteresowa 
nia dla zdarzeń dziejących się 
poza murami domów, że czu- 
ją się członkiniami nie tylko 
rodzin, lecz również narodu. 
Zrzuciły one wówczas swe tra 
dycyjne stroje, by łatwiej, bez 
wzbudzania podejrzeń poru­
szać się po wyjściu z Kazby, 
gdy udawały się do dzielnic 
europejskich z bojowymi zada 
niami, jako łączniczki czy prze 
nosząc bomby, granaty i pisto­
lety. / 4

W pewnym jednak momen­
cie okupant postanowił wzmo 
cnić swą kampanię zdzierania 
zasłon. W maju 1958 ultrasi 
francuscy, aby udowodnić 
światu, że ludność arabska po 
piera ich pucz, przyprowadza 
ją pod groźbą represji na al­
gierskie Forum pewną liczbę 
mieszkańców Kazby i zmusza 
ją ich do manifestowania „ra 
dości”. Odbywa się wówczas 
również „operacja haik”. Kpią 
z niej potem sami jej organi­
zatorzy. Francuski dzienni­
karz Albert Paul Lentin tak 
o tym pisał:

„Nadchodzi chwila przerwy 
w służbie. Byli kombatanci 
odprężają się. Języki rozwią­
zują się (...) Opowiada się o 
owej młodej siedemnastolet­
niej dziewczynie, pannie Ame 
ziane, która (...) zdarła z twa­
rzy zasłonę i rzucając ją na 
ziemię zawołała: „Drogie sio­
stry, nie traćmy tej jedynej 
okazji do emancypacji!”. Je­
dnak nieszczęśliwym zbiegiem 
okoliczności ta czystej krwi

dziewczyny z arabskich rodzin 
inteligenckich, które nigdy 
nie nosiły czarczafów zaczęły 
przesłaniać twarz.

DZIELNICA WALCZĄCA
Gdy więc patrzymy na ko­

biety w haikach i zasłonach 
— nie upraszczajmy sprawy. 
Ich strój nie musi oznaczać
zacofania oderwania od

„muzułmanka’ nazywa
się Moniqe i nigdy w życiu 
nie nosiła zasłony, jeśli nie 
brać pod uwagę tej, którą za­
łożyła na kilka minut, aby

wartkiego nurtu życia współ­
czesnego. Algierki — i te w 
czarczafach i te bez nich — 
udowodniły i udowadniają na 
dal swą dzielność i swój pa­
triotyzm. Potwierdzenie tego 
znajdujemy w chwilę potem.

Wspinamy się co chwila i 
schodzimy po schodach.. Kaz­
ba piętrzy się na wielu pozio­
mach, a że uliczki są kręte i 
wszędzie widać też jakieś mro 
czne przejścia i zakamarki — 
może być ona świetnym 
schronieniem dla tych, którzy 
pragną schronić się przed po­
ścigiem. Ułatwiają to również 
dachy ściśle przylegające do 
siebie i tunele wewnątrz do­
mów, którymi umknąć można 
na drugi koniec Kazby. Z po­
wodzeniem ukrywał się tutaj 
niejeden działacz ruchu wyz­
woleńczego.

Pani Bitat. żona ministra 
Stanu Rabaha Bitata, towarzy 
sząca małżonce marszałka 
Mariana Spychalskiego w cza 
sie zwiedzania Kazby wpro­
wadza naszą grupkę do mie­
szkania, w którym wyraźnie 
jest zadomowiona. Na kilku 
piętrach mieści się tu parę po 
koleń jednej rodziny. Rozglą­
damy się z ciekawością. Wnę 
trze utrzymane w mauretań­
skim stylu, gdzieniegdzie gru­
be, puszyste dywany, dużo ce 
ramiki i wyrobów miejscowe 
go rzemiosła. Zwiedzając 
dom, a potem siedząc przy 
Piskich stołach słuchamy pa­
sjonującej opowieści. Tu wła­
śnie przebywała przez pewien 
czas pani Bitat. gdy była u- 
czestniczką patriotycznej kon 
spiracji. Poszukiwali jej Frań 
cuzi, więc skryła się tu, w 
Kazbie. Gospodarz domu nie 
żył, zabili go okupanci. Jego 
żona była jednak godną kon-

szukiwana działaczka. Trzy ra 
zy przychodzili Francuzi, ale 
jej nie znaleźli. W domach 
Kazby wiele jest skrytek. Za­
brali więc gospodynię, prowa 
dzili przesłuchanie.

— Gdzie Bitatowa?
— Nie wiem.
Torturowali ją, a mieli w 

tym wielkie doświadczenie. 
Nie wydała. W końcu uwie­
rzyli.

— Ale jeśli się dowiesz — 
powiesz nam. Puścimy cię tyl 
ko pod tym warunkiem.

Zgodziła się. Pozornie. Mu- 
siała, bo tylko -ona wiedziała, 
gdzie są ukryte ważne dla ru 
chu wyzwoleńczego dokumen­
ty. Wróciła do domu i wszy­
scy uciekli.

Taka była Kazba w dniach 
walki, tacy są jej mieszkań­
cy — nieugięci wobec wro­
gów i wyjątkowo gościnni wo 
bec przyjaciół.

Wracając do samochodów 
przechodzimy przez bazar. 
Stoiska pełne ryb, warzyw, o- 
woców, jakby poukładanych 
przez malarzy dbałych o kolo 
rystyczne efekty. Wgłębiamy 
się w zgiełkliwy tłum, przez 
który trudno się przecisnąć. 
Wrzawa niesłychana. Nasze 
przekupki mogłyby przyjeż­
dżać tu na przeszkolenie. Ja­
nusz Kuźniarski z Polskiej 
Kroniki Filmowej ma rozpacz 
w oczach. Mało taśmy. Ale i 
tak zawiózł do Warszawy spo 
ry ładunek autentycznej egzo 
tyki.

LESŁAW TOKARSKI
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tynuatorką dzieła.
się podjął.

Władze okupacyjne 
ślały się. że w tym

którego

domy- 
właśnie

mieszkaniu znajduje się po-

wielu tych efementów zabrakło 
na przykład w niedzielnym tele­
turnieju z Krakowa pt. „Stanisław 
Wyspiański — życie i twórczość”.

Na przykładzie tego właśnie 
programu przekonaliśmy się, na 
jakie pułapki narażeni są orga­
nizatorzy i jak wiele niesmaku 
mogą spowodować, delikatnie 
mówiąc, nieprzemyślane decyzje 
prowadzącego. Nie można się 
dziwić tym telewidzom, którzy 
nerwowo nie wytrzymywali i telefo 
nawali z pretensjami prosto do 
studia. Ten fakt świadczy dobrze 
o telewidzach, o przeżywaniu 
przez nich programu, o ich nie 
biernej lecz czynnej’ postawie. 
Szkoda, że w ostatecznej swej 
wymowie teleturniej okazał się 
niewypałem, bo przecież jego za 
łożenia pomyślane były interesu­
jąco.

Inny temat, który chciałbym 
dzisiaj poruszyć, wiąże się z tym, 
co w sobotę mówił profesor Sta­
nisław Lorenz w programie pt. 
„Utracone dzieła sztuki”. Chodzi­
ło w nim o utracone w czasie o- 
kupacji, a także o wywiezione z 
kraju po okupacji, dzieła sztuki, 
przeważnie bezcenne obrazy. Tak 
się złożyło, że uzupełnieniem wy­
wodów profesora jest opublikowa 
ny w „Kulturze" felieton Bohdana 
Czeszki pt. „Propedeutyka sza­
bru”. Autor zwraca uwagę, że z 
Polski wolno wywozić dzieła sztu­
ki, powstałe po 1945 roku lub 
dzieła żyjących jeszcze artystów. 
Dlaczego właśnie rok zakończe­
nia wojny ma być tą granicą w cza 
sie? I jak długo ma ta granica 
trwać? Pół wieku? Cały wiek?

Mało tego. Jeżeli ktoś wyjeżdża 
z Polski na stałe, a tak się skła­
da, że ostatnio trochę ludzi nasz 
kraj opuszcza, może — jak sta­
nowią przepisy — wywieźć za gra 
nicę 25 sztuk dzieł plastycznych, 
instrumenty muzyczne, cztery ki­
logramy sreber, dwadzieścia ki­
logramów kryształów, cztery por­
celanowe serwisy 12-osobowe, 
kilimy, dywany, tkaniny, itp. itp. 
Nikt się nie interesuje czy to por­
celana miśnieńska sprzed 200 
lat czy wałbrzyska lub chodzieska, 
czy srebra mają wartość zabyt­
kową, czy pochodzą z „Jubilera”, 
czy kilimy liczą setki lat, czy ku­
piono je w zeszłym roku w „Ce­
pelii”.

Wydoje się, że przepisy celno- 
wywozowe zawierają zbyt dużo 
luk, stwarzają zbyt wiele okazji 
do dalszego ogołacania nasze­
go, i tak mocno okradzionego, 
kraju przez ludzi, najzupełniej o- 
bojętnych wobec stanu naszych 
zasobów sztuki. Poszedłbym dalej 
niż profesor Lorenz, który stwier­
dził, że nasze przepisy, mające na 
celu ochronę zabytków przed ich 
wywozem za granicę są dobre, 
trzeba je tylko konsekwentnie re­
alizować. Domagałbym się jed­
nak większego ich sprecyzowania. 
Właśnie po to, żeby nadal nie 
wywożono z Polski przedmiotów 
będących dziełami sztuki. Często 
niepowtarzalnymi i bezcennymi.

MARIAN FLEJSIEROWICZ

Walka mogłaby być o wiele skuteczniejsza, gdyby nie chro­
niczny brak broni. Okupant teraz bardzo się pilnował. Poje­
dynczo ani małymi grupkami nie opuszczał posterunków, gdyż 
wiedział, że to niebezpieczne. Dlatego trudno było partyzan­
tom w biały dzień, jak to się dawniej robiło, rozbrajać Niem­
ców i granatowych policjantów. O broń było więc coraz trud­
niej. Toteż uradowaliśmy się wiadomością, że na polanie pod 
Ochożą mamy otrzymać zrzut broni.

Sztab Główny GL potwierdził tę nowinę przez kuriera: broń 
mamy przyjąć na polanie w lasach parczewskich. Kurier prze­
kazał sposób sygnalizacji oraz teren zrzutu. Sygnalizacja mia­
ła oprzeć się na ogniskach rozstawionych w literę „T”. Oprócz 
członków dowództwa nikt do końca nie wiedział o zrzucie, 
z obawy przed dekonspiracją ściśle przestrzegano tajemnicy. 
Dopiero w wyznaczonym dniu/ krótko przed zapadnięciem 
zmroku, rozpoczęto przygotowania do przyjęcia zrzutu. W lesie 
było dużo suchych gałęzi, 7 wioski zabrano naftę w butelkach, 
z pobliskiego majątku w Ochoży kilka snopków słomy.

Ogniska, zgodnie z instrukcją, zostały ustawione w literę „T”; 
przy każdym ognisku stanęło z zapałkami 2-3 partyzantów,, któ­
rzy na sygnał dany latarką ze skraju lasu mieli rozpalić agriie.

Nasze oczekiwanie, wyjątkowo denerwujące, przeciąga się. 
Wreszcie około godziny dwudziestej trzeciej daje się słyszeć 
odległy warkot nadlatującego samolotu. Zapalamy ogniska.

Samolot przeszedł obok. W pierwszej chwili wydawało się 
nam, że nas nie zauważył. Ale nie. Rozbłyska zielona rakieta.

Skoro zauważył, czemu odlatuje?
Warkot ucicha, by po chwili znów narastać. Samolot idzie 

idealnie na zapalone ogniska. Wyraźnie widzimy rozwijające
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POLSKA
„Zbyszek”. Reż. Jan Laskow-

ski. Jest to 
Zbigniewowi 
Składa się z 
nych filmów

film poświęcony
Cybulskiemu, 

fragmentów róż- 
z udziałem tego

wybitnego aktora zmontowa­
nych na zasadzie skojarzeń 
myślowych układających się 
w ekranową biografię posta­
ci, które Cybulski stworzył i 
rozwijał na ekranie.

„Wniebowstąpienie”. Reż. 
Jan Rybkowski na podstawie 
opowiadania Adolfa Rudnic­
kiego stworzył dramat psycho­
logiczny stanowiący historię 
ukrywania się młodego mał­
żeństwa żydowskiego i ota­
czających ich ludzi. Studium 
postaw wobec przemocy, po­
chwała ludzkiej godności, sub­
telne studium psychologiczne.

ZSRR
„Październik”. Reż. Siergiej 

Eisenstein i Grigorij Aleksan­
drów. Udźwiękowiona wersja 
klasycznego filmu niemego 
zrealizowanego przed czterdzie 
stu laty wg słynnej książki 
;,10 dni, które wstrząsnęły świa 
tem” Johna Reeda. Artystycz­
na synteza wydarzeń politycz­
nych od rewolucji lutowej do 
październikowej — okresu prze
łomowego dla Rosji i

„Trzy dni Wiktora 
szewa. Reż. Mark 
Studium charakteru

Europy.
Czerny- 

Osepjan. 
i posta-

wy życiowej młodego robot­
nika. Film cieszył się ogrom­
nym zainteresowaniem w 
ZSRR, był szeroko dyskutowa­
ny, prowokujący do dyskusji 
był zwłaszcza brak ambicji 
i pustka duchowa uwidocznio­
ne w filmie jako cechujące 
pewne kręgi młodzieży.

„Taszkient miasto Chleba”. 
Reż. Szuchrat Abbasow. Okres 
wojny domowej. 12-letni chło­
piec wędruje z głodującego 
Powołża do Uzbekistanu po 
Chleb dla umierającej matki.

„Złote cielę”. Reż. Michaił
Szwejcer. Ekranizacja 
larnej powieści Ufa i 
wa. Bohaterem jest 
kombinator czasów

popu- 
Pietro- 
wielki 
NEP-u

ufelłujący wyłudzić milion rubli 
od nielegalnego milionera. 
Ostra satyra na postawy ludzi 
owych lat.

„Żywy trup”. Reż. Władimir 
Wengierow. Szerokoekranowa 
adaptacja sztuki Lwa Tołstoja 
przedstawiająca dramat ary­
stokraty, który zrywa ze 
swoim środowiskiem.

BUŁGARIA 
„Dziewczyna na rozdrożu”^

Reż. 
went 
wej). 
nych

Jakim Jakimow (absol- 
łódzkiej szkoły filmo- 

Analiza poglądów morąl- 
i wzorców obyczajowych

współczesnej młodzieży. Wy­
padek samochodowy i proces
pozwalają poznać 
oblicze bohaterów.

„Mężczyźni w
Reż. G. Ostrowski

prawdziwe

delegacji”.
i T. Stoja-

now. Trzy satyryczne obrazki 
obyczajowe pokazujące zacho­
wanie się mężczyzn w podró­
żach służbowych.

ekranu
JUGOSŁAWIA

„Winnetou i Apanaczi”. Reż. 
Harald Philipp. Zrealizowany 
wespół z kinematografią NRF 
film o nowych przygodach bo­
haterów Karola Maya — Win­
netou i Olda Shatterhanda 
walczących z bandą rzezimiesz 
ków usiłujących zagarnąć żyłę 
złota będącą własnością mło­
dej metyski Apanaczi.

„Nie wspominać o przyczy­
nie śmierci”. Reż. Jovan 2iva- 
novic. Dramat psychologiczny 
z czasów ostatniej wojny trak­
tujący o tragedii serbskiego 
chłopa posądzonego o chęć 
zysku i żerowanie na cudzym 
nieszczęściu.

WĘGRY
„Na miłość nigdy nie jest za 

późno”. Reż. Marton Keleti. 
Komedia obyczajowa rozwija­
jąca prastary temat perypetii 
miłosnych na zasadzie odwró­
cenia powielanego dotychczas 
schematu. Tutaj zakochani to 
para owdowiałych emerytów, 
którzy pragną się pobrać. Na 
przeszkodzie stoją dzieci za­
rzucające im... niemoralność.

DANIA
„Doktor Glas”. Reż. Mai 

Zettering. Adaptacja powieści 
dokonana przez głośną szwedz­
ką aktorkę i reżyserkę. Opo­
wiada o lekarzu, który nie 
może się wyzwolić od wspom­
nienia zbrodni, jaką popełnił 
z miłości.

FRANCJA
„W pełnym słońcu”. Reż. 

Rene element. Barwny dramat 
sensacyjny zbudowany według 
klasycznych reguł kompozycji 
(m. in. stopniowanie napięcia 
i nieoczekiwana pointa). Do­
skonała intryga sensacyjna i 
portret psychologiczny cynicz­
nego przestępcy.

„Zdobycz”. Reż. Roger Va- 
dim. Pierwszy na polskich 
ekranach film głośnego reży­
sera francuskiego. Oparta na 
motywach powieści Emila Zoli 
historia pięknej Kanadyjki, 
która zakochuje się bez pa­
mięci w synu swego męża z 
pierwszego małżeństwa.

SZWECJA
„Moja siostra, moja miłość”. 

Reż. Vilgot Sjóman. Dramat 
kostiumowy jednego z najwy­
bitniejszych przedstawicieli 
młodego kina szwedzkiego, 
przedstawiający drażliwy pro­
blem kazirodztwa. Reżysero­
wi idzie jednak przede wszyst­
kim o dyskusję nad pojęciem 
wolności, o konfrontację róż­
nych postaw światopoglądo­
wych, o pokazanie przejmują-
cej ludzkiej

USA

„Przygody
Reż. Hank

tragedii.

malej
Schloss.

fabularyzowany film

wydry”. 
Barwny, 
przyrod-

niczy produkcji Walta Disneya. 
Tym razem o życiu i obycza­
jach wydr, które poznajemy 
przez pryzmat przygód uro­
czej pary tych zwierzątek.

M. S.

się czasze spadochronów. Zanim opadły na ziemię, samolot 
odleciał. W górze cisza, na ziemi radosny gwar. Szybko wyga­
szamy ognie, partyzanci biegną w stronę spadających worków. 
Co to? Jeden z worków, czy to pod wpływem wiatru, czy po­
ciągnięty spadochronem, stanął sztorcem i... zaczyna się ru­
szać. Podbiegamy bliżej, przecieramy oczy. Człowiek! Wystra­
szony, bełkocze coś łamanym językiem rosyjskim. Otaczamy go 
z bronią w ręku.

— Kto wy? — ostro pyta „Fiodor”.
— Ja Giermaniec — pada nieoczekiwanie odpowiedź.
Okazuje się, że oprócz niego przyleciała z Moskwy jeszcze 

kobieta, Austriaczka. Co się z nią stało?
Zabieramy Niemca na skraj polany. Wraz z kilkoma par­

tyzantami idą szukać zaginionej. Na polanie jej nie ma, więc 
zagłębiamy się w las. Nawołujemy - żadnej odpowiedzi. 
Wreszcie ktc^ś zauważył białą plamę na wierzchołkach sosen.

Ciemny kśztałt, zawieszony na linkach pod białą czaszą, nie 
odpowiada na nasze nawoływania. Nie żyje?...

— Szybko — rozkazuję. — Ostrożnie odciąć.
Chłppay nie dali sobie dwa razy powtarzać. W ciągu kiłku 

minut'wisielec został zdjęty z drzewa.
Była to poszukiwana Austriaczka. Nieszczęśliwie wylądowała 

na sośnie'. Nie była pewna, czy dobrze trafiła, bała się więc 
otworzyć usta. Teraz szybko wróciła do siebie, wstała z ziemi 
i poszła z nami do reszty towarzyszy. A tam radość z otrzy­
manej broni: choć nie było te^o dużo, cieszyliśmy się, że to 
automaty, które już za kilka dni bardzo się nam miały przydać.

Niemiec również wrócił do normy, rozgadał się pod wpły­
wem sporego łyku bimbru.

Dowództwo Armii Czerwonej wykorzystywało pewną liczbę 
wziętych do niewoli Niemców — odpowiednio przygotowanych 
oficerów, podoficerów i szeregowych — dla przerzucenia ich na 
głębokie tyły dla prowadzenia działalności wywiadowczej lub 
destrukcyjnej wśród niemieckiego społeczeństwa. Nie zawsze 
dawało to oczekiwane rezultaty: podobno nawet i ten zrzucony 
do nas kapitan Wehrmachtu oddał w ręce Gestapo swoją to­
warzyszkę — Austriaczkę.
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Przygotowania piłkarzy
ZAKŁAD DOSKONALENIA ZAWODOWEGO 

W POZNANIU 
Kościuszki 57 — tel. 548-47

Pracownicy poszukiwani

'dalękopiseiuj otwiera kurs kierowców

przed meczem Polska - Bułgaria PUCHAR 
MIAST TARGOWYCH

W poniedziałek w Plewen rozpoczęło się zgrupowanie piłkar­
skiej reprezentacji Bułgarii przed meczem z Polska. Trener dr. 
Bożkow powołał na obóz obok jedenastki, która grała ostatnio 
w Rotterdamie przeciwko Holandii, również bramkarzy — Fili­
powa i Krestewa, obrońców — Gaganełowa, Gaidarskiego i Iw­
kowa, pomocników — Jakimowa i Dawidowa oraz napastników

W meczu drugiej rundy roz­
grywek o Puchar Miast Targo­
wych w piłce nożnej portugnlsk’ 
zespół Vittoria Guimaraes zremi
sował z angielską drużyną 
hampton 3:3 (1:1).

Sot-

— Weselinowa. Popowa, Żekowa i Mitkowa.
jak oświadczył dr Bożkow. Buł­
garzy w Warszawie nie mają za 
miaru grać defensywnie. „Uwa-
żarn 
że

Dowiedział dr Bożkow —
mamy wystarczająco

obronę i w tej sytuacji 
będzie wspierała linie

silną 
pomoc 
ataku.

Mam nadzieje, że napastnicy Der

Polska Bułgaria
w radio i TV

Telewizja Polska przeprowadzi 
bezpośrednią transmisję meczu 
piłkarskiego w ramach elimina­
cji do mistrzostw świata POL­
SKA — BUŁGARIA. Przypomina­
my, że spotkanie odbędzie się w 
niedzielę na Stadionie Dziesięclo 
lecia w Warszawie o godz. 12.

Mecz ten, relacjonować 
także Polskie Radio w 
mie I, na falach długich 
krótkich, (ck)

będzie 
progra- 
i ultra-Z Wielkopolski

Niepowodzeniem zakończyły się 
występy zapaśników Sulmirczy- 
ka w stylu wolnym. Górnik We­
soła pokonał wielkopolskich za­
paśników 8,5:1,5, a Lotnik Wro­
cław 7,5:2,75.

Druga runda rozgrywek klasy­
fikacyjnych siatkarek o wejście 
do I ligi odbędzie się w Pozna­
niu w dniach 19—23 bm. Niestety 
nie startuje w nich żaden zespół
okręgu poznańskiego, 
jest w eliminacjach 
gdzie również nie ma 
tanta Wielkopolski.

Podobnie 
siatkarzy, 
reprezen-

Mecz piłkarski o mistrzostwo 
II ligi Olimpia — Włókniarz Łódź 
w dniu 9 bm. rozpocznie się na 
boisku na Golęcinie już o godz.
9.30. Powodem zmiany godziny
jest transmisja spotkania (o godz. 
12) Polska — Bułgaria.

W dniach od 8 do 9 bm. odbę­
dą się w Poznaniu w sali gimna­
stycznej Szkoły Podstawowej nr
40 przy ul. Garbary, 
dualne mistrzostwa

II indywi- 
młodzieżowe

w zapasach w stylu klasycznym
Federacji Sportowej Sparta. U-
czestniczyć będą zawodnicy pię­
ciu klubów.

Hokeiści na trawie Grunwaldu 
zakończą tegoroczne rozgrywki o 
mistrzostwo juniorów dwoma me 
czarni: 8 bm. z KS Lipno Stę­
szew (godz. 14.30) 1 9 bm. ze Spar 
tą Gniezno (godz. 10) oba na 
boisku przy ul. Świerczewskiego.

Dwa bokserskie mecze mistrzów 
skie oglądać będziemy w dniu 9 
bm. w sali Olimpii przy ul. Pro­
mienistej. O godz. 16 zmierzą się 
juniorzy Olimpii i Gwardii z Zie­
lonki Góry, o godz. 18 drużyny 
tych samych klubów, walczyć bę 
dą o mistrzostwo II ligi.

SAMOCHODOWO - MOTOCYKLOWY
KATEGORII AMATORSKIEJ

W dniu 7 listopada 1969 o godz. 17 
Informacji udziela sekretariat Zakładu, Poznań, 
ul. Kościuszki 57 lub telefon, w godz. od 8 do 20 

K8159

Praca
Sprzedam wózek dziecię­
cy dobrym stanie. Skryta
9 m. 7.

mendzijew, Asparuchow, Bonew i 
Weselinow. a być może i Żekow 
zmusza Dolskiego bramkarza do 
kapitulacji. Jesteśmy dobrej myśli, 
a wśród zawodników panuje bojo 
wa atmosfera, co nie świadczy 
że niedoceniamy Drzec.iwnika.

W Bułgarii sDotkanie warszaw 
skie wywołało duże zaintereso­
wanie. Na stadion X-lecia wybie 
ra się ok. 1000 kibiców bułgar­
skich. Panuje ogólna oninia, że 
w niedzielnym spotkaniu Bułga-
ria zapewni już sobie awans 
meksykańskiego finału.

STRZELECKIE POPISY 
JAROSIKA

Na Stadionie Dziesięciolecia 
Warszawie rozegrane zostało

do

w 
we

wtorek 4 bm. treningowe spotka 
nie kadry PZPN z drużyna mło­
dzieżową, która grać bedzie 8 
bm. w Bułgarii. Spotkanie po 
interesującym przebiegu zakoń­
czyło się zwycięstwem pierwszej 
reprezentacji 7:3 (3:0). Bramki
zdobyli: Jarosik — 5 oraz Deyna 
i Lubański. Dla kadry młodzieżo
wej
cia bramka dla 
żowei padła 
strzału obrońcy

Domarski i Pluta. Trze-
drużyny Młodzie 
z samobójczego

W

ZWYCIĘSTWO 
PIŁKARZY WŁOCH 

NAD WALIA

obecności ok. 90 tys. widzów
odbył się we wtorek na stadio­
nie olimpijskim w Rzymie re­
wanżowy mecz eliminacyjny pił­
karskich mistrzostw świata Wło­
chy— Walia, zwyciężyli Włosi 
4:1 (1:0).

Po tym meczu tabelka grupy
HI przedstawia

1. Włochy
2. NRd
3. Walia

sie następująco:
7—3

3 5:1
0:8 3—10

12721g

Do zakończenia 
tej grupie pozostał

eliminacji w 
jeszcze rewan

żowy mecz Włochy — NRD, który 
odbędzie się 22 bm. w Neapolu.

Toto-Lotek
p. P. Totalizator Sportowy za-

wiadamia. że w zakładach piłkar 
skich z dnia 1 bm. stwierdzono:
1 rozw. z 13 traf, 
złotych; 33 rozw.
wygr, 
traf.

po 4.866 zł
wygr.

— wygr. 160.605 
z 12 traf. — 
547 rozw. z 11

po 293 zł: 4.325

Opiekunka do dziecka 
dziewięciomiesięcznego — 
potrzebna. Dzierżyńskle-
go 170 m. 14. 12101g

Sprzedam dwie maszyny 
krawieckie oraz elektry­
czny nóż do cięcia mate­
riału. Telefon 67-33-87.

12472g

kowskiego.
Spotkanie 

dowiskiem 
strzeleckich

Kadry Strzał

było ciekawym wi- 
1 stało pod znakiem 
popisów pracowitego

rozw. z 10 traf. — wygr. po 37 zł.
W zakładach Toto-Lotka z dnia 

2 bm. stwierdzono: 2 rozwiąza­
nia z 6 traf. — wygr. po 866.001 zł; 
7 rozw. z 5 traf, premiowymi —

Jarosika. Napastnik Sosnowieckie 
go Zagłębia zdobył aż 5 bramek, 
a jeszcze przynajmniej w trzech 
sytuacjach mógł również wpisać 
się na listę strzelców, (ot)

* W Warszawie odbyło sie spot 
kanie aktywu Polskiego Związku 
Piłki Nożnej zorganizowane z o- 
kazii 50-lecia istnienia PZPN. W 
spotkaniu wzięli udział zasłużeni 
działacze, sędziowie i trenerzy. 
Na zakończenie prezes PZPN Wie 
sław Ociepka wręczył działaczom 
za ich wieloletnia prace dla do­
bra. polskiego piłkarstwa złote 1 
srebrne Odznaki Honorowe PZPN, 
oraz dyplomy.
• Tenisiści Jugosławii zakwali­

fikowali sie do następnej run­
dy rozgrywek halowych o puchar 
króla szwedzkiego, zwyciężając 
Belgie 3:2.
• W rewanżowym meczu o Pu­

char Europy w piłce ręcznej męż 
czvzn węgierski zespół Honved 
Budapeszt pokonał islandzka dru 
żyne Hafnafour 21:17 i zakwalifi­
kował sie do następnej rundy. W 
meczu o Puchar Europy kobiet Ti 
misoara (Rumunia) zwyciężyła ze 
spół Swift Roermond (Holandia) 
13.8.
• Do najważniejszych imprez 

lekkoatletycznych 1970 r. Europy 
należeć beda: zawody o Puchar 
Europy halowe mistrzostwa Eu­
ropy (14—15 marca) w Wiedniu 
oraz mistrzostwa Europy junio­
rów w Paryżu (11—13. 9.).
• Międzypaństwowe 

gimnastyczne drużyn
NRF

spotkanie 
kobiecych

Szwecja rozegrane w

Dnia 1 listopada 1969 r. zmarł

JULIUSZ KULIGOWSKI
lat 71

emerytowany, długoletni zastępca dyrektora d/s 
administracyjno-handlowych Zakładów Energe­
tycznych Okręgu Zachodniego odznaczony Krzy­
żem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski. 
Srebrnym Krzyżem Zasługi. Medalem 10-lecia 

PRL, Honorowa Odznaka m. Poznania.
W Zmarłym straciliśmy wieloletniego, zasłu­

żonego dla energetyki zachodniej pracownika 
i niezapomnianego kolegę.

Cześć Jego pamięci!
Rodzinie Zmarłego 

WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 
składają

DYREKCJA — RADA ZAKŁADOWA — POP 
PRACOWNICY

ZAKŁADÓW ENERGETYCZNYCH 
OKRĘGU ZACHODNIEGO W POZNANIU

Pogrzeb odbędzie się w dniu 5 listopada 1969 r. 
o godz. 14 w Poznaniu na cmentarzu na Górczy-
nie. K827?

W dniu 9 października 1969 r. w Chicago, prze­
żywszy 64 lata, zmarła nagle

WŁADYSŁAWA KNIE
z domu MŁODOŻYfłSKA

Pogrzeb odbył się w dniu 13. 10. 1969 r. w Chi­
cago.

o czym zawiadamia 
w głębokim smutku pogrążony 

SYN Z RODZINĄ
Poznań, Kopernika 8 m. 4 129226

W dniu 1 XI 1969 r. zmarł nasz długoletni, 
sumienny i bardzo ceniony współpracownik

SZCZEPAN SKRĘTY

wygr. 
z 5 
wygr.

po 247.428 
trafieniami 
po około

zł; 390 rozw. 
zwykłymi — 

5.500 zł: 16.921
rozw. z 4 traf. — wygr. po 170 zł;
253:394 rozw. z 3 traf.
Po 11 zł.

wygr.

Linkoeping. zakończyło się zwy­
cięstwem gimnastyczek NRF 
180,40:176,70 pkt.
• Pięć spotkań miedzypaństwo 

wych rozegrają w przyszłym ro­
ku nasi lekkoatleci: w Bułgarii i 
we Włoszech mężczyźni, w Polsce 
z Włochami i Jugosławia — ju­
niorzy, z Bułgaria kobiety oraz 
mecz Warszawa — Polska — Wło 
chy mężczyzn i kobiet.
• Młodzieżowa reprezentacja 

piłkarska Polski która uzyskała 
w bieżącym sezonie kilka do­
brych wyników, rozegra ostatni 
mecz w tym roku z Bułgarią 8 
bm. w Sofii.

Szachowe MP
We Wrocławiu rozpoczęły się 

rozgrywki XXIII Drużynowych 
Mistrzostw Polski, w których bie 
rze udział dwanaście 8-osobowych 
zespołów. Tytułu mistrza Polski 
broni reprezentacja KS Maraton 
Warszawa.

Pierwsza runda, rozegrana po­
między zespołami z tych samych 
ośrodków, przyniosła następujące
wyniki: Start (Lublin) Avia
(Świdnik) 5:3, Legion (W-wa) — 
Maraton (W-wa) 4:4, Pocztowiec 
(Poznań) Lech (Poznań) 4,5:3,5. 
Start (Łódź) — Anilana (Łódź) 
8:0, WKSZ „64” (Wrocław) — 
Hetman (Wrocław) 4:4, Start (Ka
towice) 
4:4. (nt)

Hutnik (Nowa Huta)

Z głębokim żalem zawiadamiamy o śmierci 
naszej koleżanki

GENOWEFY BEKER
W Zmarłej straciliśmy dobrego pracownika, 

serdeczną koleżankę i pełną poświęceń dzia­
łaczkę społeczną.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 5. 11. 1969 
roku o godz. 9.20 na cmentarzu na Junikowie.

DYREKCJA — POP — RADA ZAKŁADOWA 
I PRACOWNICY

ZAKŁADÓW USŁUG RADIOTECHNICZNYCH 
i TELEWIZYJNYCH O/POZNAS

K8281

Dnia 2 listopada 1969 r. zmarł po krótkich 
lecz ciężkich cierpieniach, nasz dobry 1 po­
wszechnie łubiany kolega, w wieku 23 lat

JAN WESOŁOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 5 listopada 

br. o godz. 13.40 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie — o czym z żalem zawiadamiają

DYREKCJA — RADA ZAKŁADOWA 
I WSPÓŁPRACOWNICY 

HYDROBUDOWY 7

W dniu 2 XI 1969 r. zmarł nasz rencista

K8275

Potrzebny żonaty rolnik, 
może być z rentą inwa­
lidzką do wydzierżawio­
nego gospodarstwa. Gór­
ski, Huta poczta Odola­
nów pow. Ostrów Wlkp.

691 p
Malarzy 1 uczniów przyj- 
mę. Hetmańska 20. 12367g
Opiekunkę do dziecka 
przyjmę. Husarska 14 m.
6, od godz. 17. 12949g
Potrzebny pracownik rol­
ny i ’ oborowy (samotni). 
Pietrzak. Zielniczki, pow.
Środa. 12923$

Kupnu

Bojler elektryczny 80-11- 
trowy, jugosłowiański, no 
wy kupię. Oferty: tele­
fon 319-62, od godz. 10—18.

12744g

Futro nowe, łapki kara­
kułowe, australijskie dla 
korpulentnej osoby (roz­
miar 48-50) spiesznie sprze 
dam. Poznań, Matejki 33a
m. 2 7 ptr. 129366

Okazyjnie sprzedam Wart 
burga. typ 312, Galisz, 
Michała 39/41 m. 3. 12932g
Sprzedam samochód Peu­
geot. cena 14.000. Oferty 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 12573g.
Ustawianie zbieżności kół 

i świateł do przeglą­
dów rejestracyjnych. Sta­
cja Diagnostyczna, Ko­
ścielna 56. 12274g
Do sprzedaży Wartburg- 
Standard, rocznik 1965. 
Koło „Toruńska 187. tel.

Rodzinie Zmarłego
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 

składają
PRACOWNICY KATEDRY CHEMICZNEJ 

TECHNOLOGII DREWNA WSR
Pogrzeb odbędzie sie dnia 5 listopada o godz.

10.30 na cmentarzu na Junikowie. 130336

ANTONI NOWAK
W Zmarłym straciliśmy oddanego, cenionego 

i nieodżałowanego kolegę.
Cześć Jego pamięcil
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 5. 11. 1969 

roku, o godz. 11.05 na cmentarzu na Junikowie.
Żonie i rodzinie Zmarłego 

składamy ta droga 
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 

DYREKCJA — PRACOWNICY 
RADA ZAKŁADOWA

POZN. ZAKŁADÓW PRZFM, PIEKARNICZEGO 
_____________________________________________ K8282

Grunwaldzka 19

Wielkopolskie Przedsiębiorstwo Sprzętowe Bu­
downictwa zatrudni absolwentów Zasadniczych Szkół 
Zawmdowych w zawodach pokrewnych, lub zbliżo­
nych do zawodu maszynisty jak:
— MECHANIKÓW maszyn i urządzeń przemysłowych 
— MECHANIKÓW maszyn melioracyjnych
— MECHANIKÓW maszyn i urządzeń górniczych
— ELEKTROMECHANIKÓW
— Ślusarzy.

Absolwenci kierowani będą na kurs w Ośrodku 
Szkolenia Zawodowego przy Poznańskim Zjednocze­
niu Budownictwa, w wyniku którego uzyskają 
uprawnienia III klasy do obsługi sprzętu ciężkiego. 
Zajęcia będą się odbywały raz w tygodniu przez 
okres 10 miesięcy.

Warunki przyjęcia:
— świadectwo ukończenia Zasadniczej Szkoły Zawo­

dowej
— dobry stan zdrowia, stwierdzony świadectwem le­

karskim.
Bliższych informacji udziela:
Dział Zatrudnienia i Płac Wielkopolskiego Przed­

siębiorstwa Sprzętowego Budownictwa Poznań ul.
Dziadoszańska 10. K8176
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 3 w Po­
znaniu zatrudni zaraz do budowy osiedla mieszka­
niowego „Winogrady” na bardzo dobrych warun­
kach : 
— CIEŚLI 
— MALARZY 
— MURARZY 
— BETONIARZY 
— STOLARZY
— SPAWACZY ELEKTR. i ACETYLENOWYCH
— INSTALATORÓW
— OPERATORÓW SPRZĘTU ŚREDNIEGO 
— IZOLERÓW 
— PALACZY C.O.
— ROBOTNIKÓW.

Zarobki bardzo korzystne, w akordzie zryczałto­
wanym. Zamiejscowym zapewniamy zakwaterowanie 
bezpłatne 1 stołówkę dopłatne obiady.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia 1 Płac 
PPB nr 3 I piętro pok. 102 Poznań ul. Strzelecka 2/6 
tel. 572-91 wew. 201. K8209

27 po godz. 15. 119566

Wózki dziecięce, ostatnia 
nowość, głębokie, space­
rowe. wzory prawnie za­
strzeżone — poleca Wy­
twórnia. Orzeszkowej 13. 

10788g

Kawalerkę kwaterunko­
wa we Wrocławiu zamie­
nię na podobną w Pozna­
niu. Wrocław, tel. 675-45. 
______________ 1220p

Stylowy gabinet, 
idealny, 30.000 zł. 
dam. Stolarnia
Burkowski,

stan 
sprze- 
mebli.

Swarzędz,

Pokój w śródmieściu, wy 
najme panienkom. Gra­
niczna 4 m. 12. 119796

Rutkowskiego 5. za hala
meblowa.

Samonośny pokrowiec — 
garaż dla Trabanta. Za­
stawy, kurtkę i sbodnie. 
skóra, wózek głęboki . — 
sprzedam. Czechosłowac­
ka 15 m. 7. po 16. 127036
Konipletne urządzenie be- 
toniarni poligonowej — 
sprzedam z powodu wy­
jazdu. Wiadomość: Beto- 
niarnia, Sławsk 77, pow.
Konin. 693p

Wózki dziecięce, duży wy 
bór Dolecą wytwórnia. 
Chojnacki Poznań Zbą- 
szyńska 12. 129066

Sprzedam okazyjnie z pra 
wem zabudowy piękna 
działkę — Plewiska k. 
Poznania. Urszula Nowak 

^kórzewska 75

Różne

Kołdry wykonuje z weł­
ny — pierza, puchu, rów­
nież przeróbki z pierzyn. 
Pracownia Kołder, Po­
znań. Niecała 8 orzy Szpi­
talu H. Święcickiego.

12621g
Zguby

Willa nowa, wolnostojąca 
dobrze zbudowana. 5 ob­
szernych pokoi, kuchnia 
łazienka, nadająca sie dla 
dwóch rodzin, centralne 
garaż, ogród zaraz wolna, 
blisko tramwaju — 560.000 
zł spiesznie sprzeda No­
wak. Poznań. Wyspiań­
skiego 16. 127906
Dom jednorodzinny z 
wolnym mieszkaniem i 
warsztatem rymarskim w 
Poniecu sprzedam. Z6ło- 
szenia: Poniec, ul. Go-
styńska 29. 688p

tDnia 2 listopada 1969 r. zmarła po krótkich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 
nasza najdroższa mama, teściowa i babcia, 

przeżywszy lat 84. śp.

STANISŁAWA BAZANEK
z domu STACHOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 5 bm.
o godz. 14.30 z kaplicy cmentarnej w Żabikowie.

W głębokim smutku pogrążona

Poznań, ul. Fabianowo 37
RODZINA

130526

tDnia 31 października 1969 r. zakończył swoje 
pracowite życie, namaszczony Olejami św., 
mój kochany mąż ojciec, teść, brat i dziadek, 

przeżywszy lat 80. śp.

STEFAN FIESKE
Pogrzeb odbędzie się 

o godz. 10.30 z kaplicy 
nie.

w środę, dnia 5 bm. 
cmentarnej na Górczy-

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Poznań.

ul.
ul. Mostowa 4a m. 14, 
Ogrodowa 5

tDnia 3 listopada 1969 r. zmarła 
droższa matka i babcia, śp.

Pogrzeb 
o godz. 14

MARIA LAMBUI 
z domu SZULC 

odbędzie się w czwartek, 
w Szamotułach — z domu

430146

nasza naj-

dnia 6 bm. 
żałoby.

głębokim smutku pogrążoną
RODZINA

Szamotuły, ul. Świerczewskiego, 
Poznań. 130416

tDnia 3 listopada 1969 r. zmarł. przeżywszy 
lat 77. nasz najukochańszy ojciec, teść, dzia­
dek i pradziadek

FELIKS WIKTORSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 6 bm. 

o godz. 13 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
130186

tDnia 30 października 1969 r. zmarła tragicz- 
nie, przeżywszy lat 74, nasza najukochańsza 
siostra, ciocia, szwagierka i opiekunka, śp.

WŁADYSŁAWA KASPRZAK
o czym zawiadamiają pogrążeni w smutku

SIOSTRY, BRAT I WYCHOWANKOWIE 
Z MATKĄ

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 5 listopa­
da br. o godz. 12.30 z kaplicy cmentarnej na
Junikowie. 130246

Redaguje Kolegium- Marian Flejslerowlcz (sekretarz redakcji) Tadeusz Kaczmarek. Zbigniew Mika Wiesław Porzvcki 'raster- 
redaktora naczelnego) Mieczysław Skapski Zbigniew Szumowski. Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony: 611-21 łączy wszystkie 
tztały: sekretariat redakcji 657-76 w godz od 8.30—17. redaktor naczelny 657-76 zastępca red. naczelnego 657-18 sekretarz redakcji 648-85 
•i^fał łączności z czytelnikami - Informacje dla czytelników 657-18 dział miejski *59-39 redakcja nocna <30-73 l 453-31 - Wydawca 
Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW .Prasa**! Biuro Ogłoszeń Poznań ul Grunwaldzka 19 telefon 452-89 1611-21 Za treść i termi­
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chu”. Druk: Poznańskie Zakłady Graf. im. M. Kasprzaka. Poznań. Zwierzyniecka 3. Redakcja nie zwraca nie zamówionych rękopisów. G-4

Zgubiono zegarek Tourist- 
Everlight. tel. 722-14.

12925g

Małry monialne

''ragniesz szczęśliwego
małżeństwa, napisz „Ve- 
nus” Koszalin, Kolejowa 
7. Błyskawicznie prześle- 
my krajowe adresy.

K7359

Przybłakał sie młody bok­
ser. Odebrać można: Te­
chnikum Ekonomiczne. 
Poznań. Marszałkowska 
46 w godz. od 9 do 15.

.13044g

Zegarek na rękę marki 
„Kirowski” zgubiłem 27
października br. godz.
6,30 w autobusie nr 1566. 
na linii 63. miedzy Raszy­
nem a ul. Marcelińska. 
Zwrot wynagrodzę. Wi­
tek. Poznań. Ostrówek 6
m. 4. 128996

Panna lat 40. niebrzydka, 
niebiedna, z mieszkaniem, 
domatorka. pozna kawa­
lera lub wdowca, uczci­
wego do lat 55. Cel ma­
trymonialny. Oferty ,,Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
689p.

Rozwiedziony, po sześć­
dziesiątce, rencista, wła­
snym mieszkaniem, ogro­
dem, samotny, dobrze 
prezentujący się, wzrost 
170, szczupły, pozna wdo­
wę, rozwiedzioną, bez­
dzietną do lat 60, rencist­
kę, dobrego charakteru, 
czystą. gospodarną, cel 
matrymonialny. Oferty 
..Prasa’. Grunwaldzka 19, 
dla 692p.

W dniu 1 listopada 1969 r. zmarł nagle

SZCZEPAN SKRĘTY
długoletni pracownik naukowo-techniczny Ka­

tedry Chemicznej Technologii Drewna.
Zmarły na powierzonym odcinku pracy od­

znaczał się dużą sumiennością i pilnością w 
wykonywaniu obowiązków, czym zaskarbił so­
bie wielkie uznanie przełożonych i współpra­
cowników.

Pamięć o Zmarłym pozostanie zawsze wśród 
nas.

Uroczystości pogrzebowe odbędą się w dniu 
5. listopada 1969 r. w Poznaniu o godz. 10.30 na 
cmentarzu na Junikowie.

REKTOR
RADA ZAKŁADOWA ZNP 

PRZEWODNICZĄCY
WYŻSZEJ SZKOŁY ROLNICZEJ 

W POZNANIU
K8291

tDnia 3 listopada 1969 r. zmarł nagle, naj­
droższy mąż i ojciec, śp.

ANTONI ORLICKI
Pogrzeb odbędzie się w dniu 6 listopada 1969 r. 

o godz. 14 na cmentarzu na Miłostowie,

o czym zawiadamiają pogrążeni w smutku 
ŻONA I SYN

Poznań, Warszawska 10 m. 5 13051g

+ Dnia 3 listopada 1969 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra­

mentami św., ukochana mamusia, teściowa, 
babcia prababcia, przeżywszy lat 80. śp.

KATARZYNA PAWUŁA
z domn KUBIAK

Pogrzeb odbędzie sie w czwartek, dnia 6 bm. 
o godz. 13.40 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

W głębokim smutku pogrążona

Poznań. Grottgera 3a m. 13.
RODZINA

13058g

+ Dnia 2 listopada 1969 r. zmarła nagle, moja 
ukochana żona, nasza najdroższa mateńka, 

kochana córka, siostra, szwagierka, ciocia i ku­
zynka. śp.

DANIELA POŁCZYŃSKA
z domn GŁOWACKA

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 6 bm. 
o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W ciężkim smutku pogrążeni 
MĄŻ Z DZIEĆMI, MATKA I RODZINA 

______________ 130666

tZ wielkim bólem zawiadamiamy, że dnia
3 listopada 1969 r. odszedł od nas na zawsze, 

po bardzo pracowitym życiu, nasz wierny, naj­
ukochańszy przyjaciel, brat, szwagier, wujek 
i kuzyn

STEFAN SZUKAŁA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 6 bm. 

o godz. 11.10 z kaplicy cmentarnej na Górczy- 
nie.

NARZECZONA I RODZINA
Poznań, ul. Dzierżyńskiego 41 m. 23. 13107g
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Zachariasza

Środo Słońce: 6.54—16.17

TEATRY

POLSKI — g. 15 „Dni Turbi- 
nów”; NOWY — g. 16 „Niezwykła 
przygoda”; OPERA — g. 19 „Ma­
dame Butterfly”; OPERETKA — 
g. 19 „Skrzydlaty kochanek”; 
MARCINEK — g. 11 i 17 „Lajko­
nik”.

KINA

KINO DOBRYCH FILMÓW MU­
ZA — g. 10, 12.30 „Październik” 
(radź. 14 1.), g. 16, 19 „Anna Karę 
nina” (radź. 16 1.); APOLLO — g. 
10, 12.30, 15.30, 18, 20.15 „W peł­
nym słońcu” (franc.-włoski 18 1.); 
BAŁTYK — g. 10, 13, 16.15, 19.30 
„Złote ciele” (radź. 14 1.): CZTER 
NASTKA — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Człowiek z Hongkongu” 
(franc. 14 1.); GONG — g. 10, 12 
„Ostatni lot” (radź. 14 1.), g. 16, 
18, 20 „Brat dr. Homera” (jug. 16 
1.); GRUNWALD — g. 17, 19.30 
„Kolumna Trajana” (rum. 14 1.); 
GWIAZDA — g. 10.30, 13 „Dzieci 
Don- Kichota” (radź. 11 1.), g. 
15.30, 18, 20.15 „Jeden dzień szczę­
ścia” (radź. 16 1.); KOSMOS — g. 
17, 19.30 „Kobiety zostają same” 
(radź. 16 1.); MALTA — remont; 
MINIATURKA — g. 15.30 „Bru­
natny cień” (radź. 11 1.), g. 17.30 
„Złodziej samochodów” (radź. 11 
1.). g. 19.30 „Wierność” (radź 14 
1.); OLIMPIA — g. 10, 15 „Bracia 
Karamazow” (radź. 16 1.); OSIE­
DLE — g. 18, 2o „Skok o świcie” 
(radź. 16 1.); PANCERNI AK — g. 
17.30, 20 „Poławiacze gąbek” (radź 
16 1.); PAŁACOWE — g. 12.30, 15, 
17.30, „Leśna symfonia” (radź. 7 
1.), g. 20 „Wojna i pokój” (cz. IV 
radź. 14 1.); PRZYJAŹŃ — nieczyn 
ne; RIALTO— g. 10 seans zamkn., 
g. 12.30, 15, 17.30, 20 „Siedmiu bra 
ci Cervi” (włoski 14 1.); RUSAŁ­
KA (Swarzędz) — g. 15, 17. 19.30 
„Dwie sroki za ogon” (radź. 12 
1.); SCALA — g. 16 „Ostatni Mohi 
kanin” (NRF 11 1.). g. ig, 20 
„Damski gang” (ang. 16 1.); TĘ­
CZA — g. 17, 19 „Dzień ostatni, 
dzień pierwszy” (radź. 12 1.); 
Warta — g. 10, 12.30, 15, i 7.30, 20 
„Bohater Dalekiego Wschodu” 
(radź. 16 1.); WCZASOWICZ (Pusz 
czykowo) — g. 15, 17. 19.15 „Nocne 
sam na sam” (czeski 16 1.): WIL­
DA — g. 10, 12.30. 15, 17.30. 20 
„Winnetou i Apanaczi” (jug.-NRF 
11 1.): WRZOS (Luboń) — nieczyn 
ne; WRZOS (Mosina) — g. 15. 17, 
19.15 „Ryszard Lwie Serce i Krzy 
żowcv” (USA 14 1.): FOTOPLA- 
STIKON — g. 21—21 „Bombaj Ka- 
raczi”.

DYŻURY

Interna, chirurgia ogólna — Szpi 
tal HCP, ul. Dzierżyńskiego 194, 
tel. 312-31.

Chirurgia dziecięca — Woj. Szpi 
tal Dziecięcy, ul. Krysiewicza 7, 
tel. 536-21.

Okulistyka — Szpital Mieiski 
im. Strusia, ul. Szkolna 8/12. tel. 
511-11.

Neurologia — Szpital Mieiski 
im. Strusia — Oddział Neurolo­
giczny, ul. Grobla 26, tel. 594-68.

Laryngologia — Szpital Klinicz­
ny im. Święcickiego, ul. Przyby­
szewskiego 49, telefon 67-12-31.

Psychiatria — Klinika Psychia­
tryczna. uL Szpitalna 29/33. teL 
444-51.

Pogotowie Ratunkowe (uL Cheł­
mońskiego 20). Wypadki uliczne 
teL 99; nagłe zachorowania w do­
mu tel. 666-66; dla Poznania Po­
rady lekarskie tel. 637-35 - pod- 
Btacte ul. Kórnicka 6. Bukowa 8 
i Ugory 18 — cała dobę dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103, 
tel. 566-66). Podstacja w Luboniu 
— teł. 09 — cała dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne całą 
dobę: pediatryczne (Chełmoń­
skiego 20) g. 15—23 niedz i świę­
ta — cała dobę: stomatologiczne 
(ul. Chełmońskiego 20) czynne od 
18—7 w niedz. i święta — cała do­
bę: chirurgiczne I — uL Kórnic­
ka 8, tel. 707-19 — cała dobę: chi­
rurgiczne II — ul. Kasprzaka 18 
tel. 623-55 — cała dobę.

„Telefon Zaufania” nr 588-87 — 
dyżurujący lekarz psychiatra — 
g. 8—22.

Porady przeciwalkoholowe tel. 
539-18 dyżury informacyjne w dni 
powszednie g. 8—19.

Apteki: al. Marcinkowskiego H 
(czynna cała dobę). Główna 53, 
Starołecka 72 (dyżur nocny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 248 tel. 67-24-14, 
od 8—21; w nocy nagłe wypadki.

RADIO

ŚRODA — PROGRAM I: Fala 
1322 ni i UKF 66.62 MHz (do g. 
17); 8.10 „Dzień dobry, tu Re­
dakcja Społeczna”; 8.19 Muzyka 
poranna: 9 Dla kl. I—II (wych. 
muzyczne): Z czego składa się 
piosenka”; 9.20 „Czego chętnie 
słuchamy”; 10.05 Opowieść o lu­
dziach w pociągu — ode. 16; 
10.25 Muzyka filmowa i sceniczna 
wg Szekspira: 11 Dla kl. VII—VIII 
(wych. muzyczne): Przewodnik 
dla młodzieży po orkiestrze Be­
niamina Brittena; 11.20 „Kalej­
doskop melodii rozrywkowych”; 
11.45 Public. miedzynar.: 12.25 
Koncert z polonezem; 13 Dla kl. 
I—II (język polski): „Czarna kro 
wa w kropki bordo” — słuch.; 
13.20 „Swojskie melodie”: 13.40 
„Więcej, lepiej, taniej”; 14 Po­
lak konsumuje — rep.; 14.20 Mu 
zyka operowa; 15.05 „Godzina dla 
dziewcząt i chłopców”; 16.10 „Po 
południe z młodością”; 18.05 „Ma 
gazyn muzyki młodzieżowej”; 
18.50 Muzyka i Aktualności: 19.30 
Konc. Chopinowski; 20.25 Przebo 
je „z siwą broda”; 20.47 Kronika 
sportowa; 21 „Ze wsi i o wsi”; 
21.20 „Rozmowy o wychowaniu”; 
21.30 Sławne romanse: „Cezar i 
Kleopatra”: 22 Konc. Chóru Zeń 
skiego Rozgł. Wrocławskiej: 22.20 
„Odpowiedzi z różnych szuflad”4 
22.35 Z muzyki E. Debussy’ego; 
23.1o Korespondencja z zagranicy; 
23.15 Tańczymy dp północy: 0.10 
Program nocny z Wrocławia.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7, 8, 12.05, 
15. 16. 18 . 20. 23. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 8.35 „Mój dom. moje
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Problemy samorządu mieszkańców
Dokończenie ze str. 1

Niemniej ważną sprawą w 
działalności samorządu miesz­
kańców jest powiązanie jej 
z zakładami pracy. Właściwa 
współpraca między nimi może 
przynieść wiele korzyści miesz 
kańcom danego rejonu.

W dyskusji oprócz radnych

Uroczysty koncert 
symfoniczny

„Miesiąc Muzyki Skrzypco­
wej” zainauguruje koncert 
symfoniczny zorganizowany 
dla uczczenia 52 rocznicy Wiel­
kiej Socjalistycznej Rewolucji 
Październikowej. Odbędzie się 
on w piątek, 7 bm. o godz. 
19.30 w auli UAM. Wykonaw­
cami będą: Orkiestra Symfo­
niczna Filharmonii Poznań­
skiej pod dyrekcją Zdzisława 
Szostaka, solista Edward Stat- 
kiewicz (skrzypce), oraz trio 
Włodzimierza Nahornego (sak- 
sofon-alt, kontrabas i perku­
sja).

Dyrekcja Państwowej Fil­
harmonii przypomina zarazem 
młodzieży szkół artystycznych, 
iż II koncert symfoniczny 
tego cyklu odbędzie się w so­
botę 8 bm. o godz. 17 w auli 
UAM. Wykonawcami będą 
orkiestra symfoniczna Filhar­
monii Poznańskiej pod dyrek­
cją Zdzisława Szostaka, soliści 
Edward Statkiewicz (skrzyp­
ce), Teresa Pisarska (fortepian) 
oraz trio Włodzimierza Na- 
hornegb.

Słowo wiążące — mgr Ta­
deusz Szantruczek. (na)

Taatr Rabunki

przyjaźdza 
do Poznania

Z gościnnymi występami przy­
jeżdża do naszego miasta Teatr 
Lubuski z Zielonej Góry. 8 i 9 
bm. wystawi on na scenie Teatru 
Polskiego sztukę Ottona F. Wal­
tera pt. „Elio, czyli wesoła kom­

pania".
Na zdjęciu - scena z przedsta­
wienia. Występuję w niej: Jani­
na Jankowska, Czesław Kordus 

i Ryszard Jaśniewicz. (c) 
Fot. — „Głos” 

osiedle”; 8.50 Cole Porter — wią 
zanka melodii; 9 Utwory Chab- 
rier’a i Delius’a; 9.35 „Zielone sy­
gnały”; 9.50 Rosyjska muzyka 
ludowa; 10.10 Kwadrans z zespo­
łem klarnecistów St. Maciejew­
skiego; 10.25 Nad książkami I. 
Gonczarowa; 11.25 Z twórczości 
J. Haydna: 13 Czas dobrych go­
spodarzy; 13.15 Polskie piosenki; 
13.40 „Stare rachunki” — fragm. 
opow.; 14.05 Gra Kapela Włościań 
ska Namysłowskiego; 14.25 Mel. 
filmowe; 14.45 „Błękitna sztafe­
ta”; 15 Konc. solistów; 15.30 Pieś 
ni o Leninie — z cyklu: „Pieśni 
i tańce świata”; 15.50 „Generał 
— poeta”; 17.15 Aud. oświatowa; 
17.25 Margines muzyczny: 17.55 
Radioexpress; 18.10 „Tematy po­
zornie nieaktualne” — felieton; 
19.17 Mel. rozrywk.; 19.30 Teatr 
PR: „Ciężkie czasy” — słuch.; 
20.40 S. Prokofiew i D. Szostako­
wicz: 21.30 „Radiowe Studio Pio­
senki”: 22.30 Język francuski; 
22.45 Muzyka taneczna; 23.15 Mię 
dzynarodowy Uniwersytet _ Ra­
diowy. Wykład pt.: „Biologiczna 
wałka ze szkodliwymi owadami”.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30. 9.30. 12.05. 14. 16. 19. 22, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz; 
17.05 Quodlibet — czyli co kto lu 
bi; 17.3o „Skandal w Clochemer- 
le” — ode. 40 pow.; 13.40 Mię­
dzy „Robino” a „Olimpia”: 18 
Ekspresem przez świat; 18.05 Her 
batka przy samowarze; 18.25 Prze 
bój za przebojem; 19 Powieść w 
wyd. dźw.: .JKról Henryk IV u 
szczytu sławy” — ode. 14: 19.30 
Muzyczne pojedynki — The Beach 
Bovs kontra Czerwone Gitary; 
19.45 ..Tak było pod Narwikiem”; 
20 Reminiscencje muzyczne 
„Rossini na strunach Paganinie­
go: 20.45 List do Naczelnego Re 
daktora — słuch.; 21.20 Mikro- 
recital W. Młynarskiego: 21.30 
Na estradzie J. Kobuszewski; 
21.50 Suita E. Griega: „Peer 
Gynt”; 22.08 Śpiewa Muslim Ma- 
gomajew; 22.15 Ludzie teatru — 
spotkanie z Iwona Stembrowicz; 
22.45 Z naszej taśmoteki: 23 Mi­
niatury poetyckie — „Echa Tre­
nów” w poezji polskiej; 23.05 
„Muzyka nocą”: 23.50 Gra trio 

zabierali także głos przedsta­
wiciele samorządu mieszkań­
ców oraz organizacji społecz­
nych i młodzieżowych. Mówcy 
wyłonili szereg problemów 
związanych z rozwojem i 
usprawnieniem działalności 
samorządu mieszkańców, zwła 
szcza poprzez utworzenie w 
naszym mieście komitetów 
osiedlowych. Ma to nastąpić 
podczas najbliższych wyborów 
do komitetów blokowych, któ­
re odbędą się wiosną przyszłe 
go roku. Czasu jest więc spo­
ro, aby zastanowić się nad wy 
braniem takich ludzi, którzy 
naprawdę poświęcą swój wol­
ny czas na tę społeczną dzia­
łalność. Do tej bowiem pory 
nie wszędzie zaangażowanie 
społeczne jest równe. Tam jed 
nak gdzie działają aktywiści 
oddani sprawom bliskim mie­
szkańcom tam efekty tej pra­
cy są znaczne.

Przyszłe, nowo wybrane ko­
mitety osiedlowe i blokowe po 
winny także zwrócić baczniej­
szą uwagę na organizowanie 
zajęć dla dzieci i młodzieży w 
godzinach popołudniowych. 
Potrzebny jest tu współudział 
innych organizacji społecz­
nych. Nadal bowiem w na­
szym mieście nie wszystkie 
poznańskie szkoły udostępnia 
ją boiska na prowadzenie za­
jęć pozalekcyjnych. W letnich 
miesiącach z powodzeniem pro 
wadzi się rozmaite gry na pla 
cach zabaw. Gorzej zimą, tym 
bardziej, że brak też jest w 
naszym mieście świetlic i klu 
bów. W lepszej sytuacji znaj 
dują się rady osiedlowe dzia­
łające w domach należących 
do spółdzielczości mieszkanio­
wej. Na ogół bowiem w nowo 
wznoszonych osiedlach pow- 
stają także świetlice lub klu­
by. Wydaje się. że przyszłe sa 
morządy mieszkańców powin 
ny uczynić wszystko, by za­
pewnić opiekę jak najwięk­
szej liczbie dzieci i młodzie­
ży.

Za mało też — jak do tej po 
ry — samorządy mieszkańców 
poświęcają czasu na kapitalne 
i bieżące remonty domów 
mieszkalnych. Wprawdzie od 
kilku lat wiele komitetów blo­
kowych szczególnie troskliwie 
zajęło się tą sprawą, jednak 
nie wszystkie przejawiają ak-

Poznańscy artyści 
w Zielonej Górze
W ramach obchodów związa­

nych z 25-leciem powrotu 
Ziem Zachodnich i Północnych 
do Macierzy, Lubuskie Towa­
rzystwo Muzyczne zorganizo­
wało w Zielonej Górze kon­
cert kameralny. W programie 
sonaty na skrzypce i fortepian: 
J. Brahmsa, A. Malawskiego i 
G. Bacewicz. Realizatorami u- 
danego wieczoru byli znani 
soliści poznańscy I. Wyrzykow 
ska-Mondelska i Z. Słowik. 
Podobna impreza odbyła się 
w Gubinie nad Nysą. Tutaj 
prelekcję wygłosił sekretarz 
LTM red. W. Ciesielski, (kn)

Jacka Mikuły; 24 Wiadomości 
Radia ONZ.
TELEWIZJA

ŚRODA: 9 — Film z serii „ści­
gany”; 9.55—10.25 — Historia kl. VII 
— „W Księstwie Warszawskim”; 
10.55—11.25 — Fizyka — kl. VII — 
„O ruchach”; 12.45—13.15 — Wy­
chowanie Obywatelskie kl. VIII 
— „Kierunek — nowoczesność”; 
14.25—15.30 — Politechnika TV — 
Matematyka — kurs przygoto­
wawczy — „Równania wyższych 
stopni”; 16.40 — Dziennik;
16.50 — „Pan Półka 1 spółka”; 
17.25 — Magazyn ITP: 17.35 —
„Sportowcy z cenzusem”: 17.50 — 
„Niezwykły mecz” — bajka film, 
dla dzieci; 18.15 — Wszechnica TV 
— „Opowieści o kosmosie”; 18.45 — 
PKF; 19.05 — Powszechny kształt 
polityki — gawęda prof. dr. Ada­
ma Łopatki; 19.20 — Dobranoc i 
Dziennik; 20.05 — Film z serii 
„Ścigany”; 20.55 — Magazyn
„Światowid”; 21.55 — Studio Współ 
czesne „Decyzja” — Marek Do­
mański. Reż. — Juliusz Burski. 
Wykonawcy: T. Kamberski, E. 
Kamas. Z. Bielawski i inni: 22.15 
— Dziennik; 22.35—23.40 — Poli­
technika TV (powt.).

CZWARTEK: 8.15—8.45 — Mate­
matyka w szkole — „Pole koła i 
jego części”; 9.55—10.25 — Histo­
ria kl. VIII — „Pierwsze lata II 
Rzeczypospolitej”: 11.55—12.95 — 
Język polski kl. VII—VIII - „Ra 
dio”: 12.45 i 13.55 — Mechanizacja 
Rolnictwa — „Budowa i działanie 
silnika wysokoprężnego”; 14.25— 
15.35 — Polityka TV — Chemia I 
rok. — „Statyka i kinetyka reak­
cji” oraz „Podstawy termodyna­
miki”: 16.40 — Dziennik: 16.50 — 
Ekran z bratkiem i film „Thierry 
Śmiałek”; 17.50 — „Sonderaktion 
Krakau”; 18.10 — Nad Odra i Bał 
tykiem”: 18.40 — „Twórcy muzyki 
współczesnej” — Dymitr Szostako 
wicz: 19.20 — Dobranoc i Dzien­
nik: 20.05 — Śpiewa Radmila Ka- 
rakłaicz — program filmowy: 20.25 
— „Kurier z Warny” — fab. film 
bułg.; 21.50— Dziennik: 22.15—23.20 
— Politechnika TV (powt.).

TV zastrzega prawo zmian. 

tywność w tym kierunku. Tym 
czasem zagadnienie to, z uwagi 
na dobro samych lokatorów, 
nie powinno być pomijane w 
społecznej działalności.

Na zakończenie dyskusji głos 
zabrał W. Jarosiński. W imie­
niu Ogólnopolskiego Komitetu 
FJN i Rady Państwa wyraził 
on uznanie za cenną inicjaty­
wę zorganizowania sesji na te­
maty ważne społecznie i poli­
tycznie. Obecnie w całym kra­
ju toczą się dyskusje nad kie 
runkiem rozwoju samorządu 
mieszkańców. Chodzi o to, by 
jeszcze przed wyborami do ko 
mitetów blokowych dokonać 
przeglądu i weryfikacji metod 
i form w tej społecznej dzia­
łalności. Spośród nich najwłaś 
ciwsze i sprawdzone w prakty 
cznym działaniu powinny posłu 
żyć jako wzór w przyszłej pra­
cy komitetów osiedlowych i 
blokowych. W. Jarosiński zwró 
cił też uwagę na konieczność 
wykazywahia większego zain­
teresowania stanem technicz­
nym domów mieszkalnych. Na 
zakończenie swego wystąpie­
nia W. Jarosiński stwierdził, 
że koordynatorem działalności 
społecznej w miejscu zamiesz­
kania powinny stać się komite 
ty FJN. (an)

Będą przestawiać
na własny koszt

W trzeciej dekadzie paź­
dziernika pisaliśmy o moder­
nizacji sieci trakcyjnej MPK 
wzdłuż ul. Dąbrowskiego. 
Zwróciliśmy też uwagę na to, 
że przedsiębiorstwo to stawia 
m. in. nowe słupy trakcyjne, 
nie licząc się z planowaną 
przebudową tej arterii. Wska 
zywaliśmy, że przy podjęciu 
prac modernizacyjnych znów 
trzeba będzie stawiać nowe 
słupy.

Na naszą notatkę odpowie­
dział nam Zarząd Dróg, Mo­
stów i Zieleni. Jak wynika z 
jego pisma, MPK nie stosuje 
się do obowiązujących zarzą­
dzeń i nie uzgadnia z wyżej 
wymienioną- instytucją miejsc 
lokalizacji słupów trakcyj­
nych. W przypadku ul. Dą­
browskiego wspomniany Za­
rząd zawiadomił dyrekcję 
MPK, że przy wystąpieniu 
ewentualnych kolizji z moder 
nizacją nawierzchni, zawadza 
jace słupy będą przestawione 
siłami i na koszt MPK.

Słuszna to decyzja, choć 
dziwnym wydaje się, iż przy 
tego rodzaju inwestycjach 
może ktokolwiek czynić coś, 
czego nie uzgodnił z najbar­
dziej zainteresowanymi. Osta 
tecznie — MPK pracuje i 
działa w naszym mieście i 
trudno przypuścić, by nigdy 
nie dotarła do niego wiado­
mość o zamierzonej moderni 
zacji ul. Dąbrowskiego, (c)

Kłopoty z „Agatq“
Od dłuższego już czasu zainstalowany w sklepie MHM 

przy ul. Czerwonej Armii 19 aparat do wypieku kurcząt — 
„Agata” jest nieczynny. Trwa to — z przerwami — już 3 mie­
siące. Czytelnicy bardzo często zwracali się do nas z zapyta­
niami, co jest przyczyną niesprawności „Agaty”?

W dziale technicznym dyrekcji Miejskiego Handlu Mię­
sem, któremu podlęga wspomniany sklep, wyjaśniono nam, 
że „Agata” jest agregatem niezbyt udanej konstrukcji. Czę­
sto są kłopoty z jej eksploatacją.

Naprawy utrudnia brak części zamiennych. Urządzenia te 
są również mało wydajne, co sprawia, że przy nałożonych 
normach dla ich eksploatacji są po prostu nierentowne. 
Ostatni 3-tygodniowy przestój jest spowodowany zmianą 
personelu sklepu. Nowy personel nie jest jeszcze przeszkolo­
ny w obsłudze urządzenia. W tych dniach jednak takie 
przeszkolenie zostanie przeprowadzone. Niebawem „Agata” 
powinna znów pracować bez przerw, (map)

Czy osiaieczny termin?

Wreszcie elewacja dla
Domu Studenta przy Zwierzynieckiej
Sporo było dyskusji (także na łamach „Głosu”) w spra­

wie elewacji Domu Studenta przy ul. Zwierzynieckiej. W 
zeszłym roku zdecydowano ostatecznie, że będzie on, zgod­
nie zresztą z projektem, obłożony płytkami. Miało to na­
stąpić w tym roku. Jak do tej pory prac nie rozpoczęto i do 
końca grudnia nie przystąpi się do nich.
Najpierw wyłoniły się kło­

poty z otrzymańiem właści­
wych płytek. Postarał się o 
nie inwestor — Zarząd Inwe­
stycji Szkół Wyższych. Część 
płytek znajduje się już w na­
szym mieście. Natomiast na­
dal trwają badania nad znale 
zieniem odpowiedniej metody 
przyczepienia płytek do mu- 
ru. Zajmuje się tym „Miasto 
projekt”. Ponoć za tydzień 
wspomniane badania mają 
być ukończone.

Wiadomo jednak, że Poznań 
skie Przedsiębiorstwo Robót 
Elewacyjnych, z uwagi na 
zbliżającą się zimę, a zwła­
szcza na możliwość mrozów, 
nie rozpocznie prac elewacyj­
nych. Przystąpi się zatem do 
nich wczesną wiosną przyszłe 
go roku. Zakończenie ich ma 
nastąpić do czerwca, do otwar 
cia przyszłorocznych MTP.

A swoją drogą nie wiado­
mo dlaczego wszystkie prace 
związane z położeniem płytek 
rozpoczęły się tak późno. De­
cyzję podjęto przecież w zesz­
łym roku. Na początek miała 
być obłożona płytkami część

na
NA ŚWIATŁACH MIJANIA

Coraz szybciej zapada już zmrok. 
Kierowcy muszą więc znaczną 
część dnia jeździć z zapalonymi 
światłami. Przyzwyczailiśmy się 
w Poznaniu do używania tylko 
świateł postojowych, mimo że 
wiele ulic jest jeszcze niedosta­
tecznie oświetlonych. Dlatego też 
apelujemy do kierowców o częs­
tsze niż dotychczas używanie 
świateł mijania i — co jest równie 
ważne — o skontrolowanie należy 
tego ustawienia tych świateł.

ZNAK JUŻ JEST
Niedawno pisaliśmy o niedo­

brym zwyczaju, zakorzenionym 
zwłaszcza wśród kierowców tak­
sówek, zawracania na ruchliwej 
ul. Czerwonej Armii po wyjeździe 
z ul. Dworcowej (z której obowią­
zuje zakaz skrętu w lewo. Z za­
dowoleniem odnotowujemy fakt 
ustawienia tu znaku zakazującego 
zawracania na odcinku ul. Czerwo 
nej Armii od ul. Dworcowej do 
placu Mickiewicza. Na pewno 
zwiększy to bezpieczeństwo jazdy 
w tym rejonie, (s)

W tarany
„W artbury"

Jedną z czterech głównych na­
gród w Wielkiej Loterii Związku 
Młodzieży Wiejskiej - samochód 
osobowy marki Wartburg — wy­
grał obywatel Werner Galisz 
zamieszkały w Poznaniu przy uli­

cy Michała.
Fot. — „Głos” 

muru, aby przekonać się jak 
przetrzymają one zimę. Tej 
próby nie wykonano. Szkoda, 
bo taki sprawdzian na pewno 
byłby pomocny specjalistom 
w ich badaniach.

Miejmy nadzieję, że obec­
nie nie wyłonią się nowe prze 
szkody i wreszcie Dom Stu­
denta „Akumulatory”, tak jak 
postanowiono, doczeka się jas 
no kremowych płytek, (a)

Prezentacja badań 
wykopaliskowych

„Badania wykopaliskowe Za­
kładu Archeologii Wielkopolski 
i Pomorza Instytutu Historii Kul­
tury Materialnej PAN w 1969 r.” 
— to tytuł wystawy, która dzisiaj 
o godz. 12 zostanie otwarta w sie­
dzibie Towarzystwa Miłośników 
Miasta Poznania, Stary Rynek 10.

Wystawa czynna będzie codzien­
nie w godzinach 10—13 i 16—18. (na)

Szczepienia przeciwko
Heine-Medinie

Stacja Sanitarno-Epidemiolo­
giczna Poznania zawiadamia, że 
6 17 bm. we wszystkich porad­
niach ,,D” i żłobkach na terenie 
miasta odbywać się będą obowiąz 
kowe doustne szczenienia przeciw 
chorobie Heinego-Medina przy u- 
życiu szczepionki III typu wiru­
sa.

Szczepieniom tym poddane zo­
staną wszystkie dzieci w pierw­
szym roku życia, które otrzyma­
ły już trzy podstawowe szczepie­
nia przeciwko błonicy, krztuśco- 
wi i tężcowi, oraz te do lat sied­
miu. które do tej pory wirusa ty 
pu III w szczepionce doustnej nie 
otrzymały.

Dzieci uczęszczające do przed­
szkoli i klas zerowych szkół pod­
stawowych winny zgłosić sie do 
szczepień do właściwej dla miej­
sca zamieszkania — poradni „D”. 
Przedszkola nie będą wykonywa 
ły szczepień we własnym zakre­
sie. Rodzice (opiekunowie) dzieci 
uczęszczających do przedszkoli i 
klas zerowych szkół podstawo­
wych zobowiązani są przedłożyć 
w poradniach „D” książeczkę 
zdrowia dziecka z aktualnymi 
notacjami o dokonanych szczepie 
niach. (ńa)

Antoni O. Wilczak — Spostrze­
żenia Pani bardzo nas cieszą; a 
przewodniczącej Danucie Rzucid 
ło należą się słowa uznania. (2392)

Czytelniczka — W wiadomej 
sprawie powinna Pani udać się 
do Komisji Historycznej przy 
ZBoWiD w Poznaniu, ul. Lampe­
go 10. (2372)

Witold Hałubowicz — Radzimy 
zwrócić się do Kuratorium Okrę­
gu Szkolnego Poznańskiego, al. 
Śtalingradzka 18. Tam otrzyma 
Pan wyczerujące informacje.

(2463)
Rafa A., ul. Słowackiego — To­

warzystwo Przyjaźni Polsko-In­
dyjskiej mieści się w Poznaniu 
St. Rynek 78. O książki należy po 
pytać w księgarniach Domu Książ 
ki. (2499)

Geneusz M. — W sprawie klu­
czy, należy zwrócić sie do Wy­
działu Spraw Lokalowych tej 
dzielnicy, w której Pan mieszka.

(2507)
R. Chudowicz — Wyjaśnienie o- 

raz nowy diagram podaliśmy 21.X.
(2510)

Władysław Narzekalski — Radzi 
my zwrócić się do Związku Bo­
jowników o Wolność i Demokra­
cję w Poznaniu, ul. A. Lampego 
10. (2503)

INFORMUJEMY
Na wieczornicę z okazji 52 rocz 

nicy Wielkiej Rewolucji Pażdzier 
nikowej zaprasza Oddział śród­
mieście Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko-Węgierskiej dzisiaj o 
godz. 18 do klubu „Mozaika” St. 
Rynek 74.

„Jacek Malczewski i jego epo­
ka” — to tytuł prelekcji prof. dr. 
K. Wyki dzisiaj o godz. 18 w 
Muzeum Narodowym, al. Marcin­
kowskiego 9.

Zebranie członków Klubu b. 
więźniów obozu w Dachau odbę­
dzie sie dzisiaj o godz. 18 w loka­
lu ZO ZBoWiD, ul. Lampego 10>

Spotkanie b. więźniów obozu 
Mauthausen-Gusen odbędzie się 
dzisiaj o godz. 18 w lokalu ZO 
ZBoWiD, ul. Lampego 10.

„Bitwa nad Bzura” — to tytuł 
prelekcji płk. Dynowskiego dzi­
siaj o godz. 18 w szkole przy ul. 
Za Cytadelą, na spotkaniu człon­
ków Klubu Woldenberczyków.

Otwarte posiedzenie naukowe z 
referatem prof. dr. A. Czubińskie 
go odbędzie się dzisiaj o godz. 18 
w Collegium Turidicum. ul. Czer­
wonej Armii 90. Urządzą — Wy­
dział Historii i Nauk Społecznych 
PTPN.

_Na kolejny „Magazyn Przyrod­
niczy” zaprasza Liga Ochrony 
Przyrody do Pałacu Kultury dzi­
siaj o godz. 17. W programie pre 
lekcja dr. A. Marsza o Pojezierzu 
Pomorskim.

O zieleni i parkach stolic euro­
pejskich mówić bedzie dr J. Po- 
szwińska dzisiaj o godz. 18 w 
mu Kultury Drukarza, ul. inży­
nierska 10.

Wycieczkę do Gołuchowa urzą­
dza PTTK 9 bm. Zgłoszenia W 
biurze przy St. Rynku 00.


